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Nowoczesny ośrodek 
radiowo-telewizyjny

w Szczecinie
- o 4 lata wcześniej

S Z C Z E C IŃ S K I ośrodek rad iow o-te lew izyjny  pracuje od lat 
w  bardzo trudnych w arunkach. Niedawno w  kwadracie ulic: 
W ojska Polskiego, Niedziałkowskiego, A rm ii Czerwonej, F e l- 
czaka rozpoczęto wznoszenie nowego ośrodka, którego projekt 
uznany został za jeden z najnowocześniejszych obiektów tego 
typu.

Pożyteczne spotkanie

w  P rezyd ium  M R N

lak reagować
m  krytyką 
prasową?

W  G M A C H U  P re zyd iu m  M R N  
o d b y ło  się w czo ra j spotkan ie  
k ie ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  P rezy­
d iu m  oraz d y re k to ró w  liczn ych  
p rze ds ię b io rs tw  i  in s ty tu c ji m ie j 
slcich z u z ie n n ika rza m i szcze­
c iń s k ie j prasy, rad ia  i  te le w i­
z ji.  S po tkan ie  pośw ięcone by ło  
w y m ia n ie  zdań na tem at sposo­
bów  re a k c ji na k ry ty k ę  u je m ­
n ych  z ja w is k  naszego życia , za­
w a rtą  w  środkach  masowego 
przekazu.

(D okończen ie  na s tr. 2)

Projekt zbudowania
międzynarodowego
uniwersytetu 
w Wietnamie
B E L G R A D  P A P . Z w ią z e k  S tu d e n ­

tó w  J u g o s ła w ii  z a p ro p o n o w a ł z b u ­
d o w a n ie  w  D R W  „ u n iw e r s y te tu  po 
k o ju  i  s o lid a rn o ś c i z W ie tn a m e m “ . 
W  je g o  b u d o w ie  b r a ły b y  u d z ia ł i n ­
n e  p a ń s tw a  i  o rg a n iz a c je  m ię d z y n a ­
ro d o w e . P rz e w id u je  s ię , że c a ły  p ro  
je k t  i  p la n  d z ia ła n ia  z o s ta n ie  u s ta ­
lo n y  na  X  M ię d z y n a ro d o w y m  F e s t i­
w a lu  M ło d z ie ż y  i  S tu d e n tó w , k t ó r y  
o d b ę d z ie  s ię  w  p o ło w ie  la ta  w  B e r ­
l in ie .

M ło d z ie ż  ju g o s ło w ia ń s k a  z a a p ro -  j 
b o w a ta  ju ż  p ro p o z y c ję  w y s ia n ia  do 
W ie tn a m u  b ry g a d y ,  z ło ż o n e j z p rz e d  j 
s ta w i c ie l i  m ło d e g o  p o k o le n ta  w s z y -  ! 
s tk ic h  r e p u b lik  ju g o s ło w ia ń s k ic h .

N A  P O R Z Ą D K U  d z ien n ym  
wczora jszego posiedzenia S ekre ­
ta r ia tu  K W  P ZP R  zn a la z ła  się 
sp raw a p rzysp ieszenia  o k ilk a  
la t b ud ow y  ośrodka ra d io w o -te ­
le w izy jn e go  w  Szczecinie. W  o- 
b radach  w z ią ł u d z ia ł p rzew od­
n iczący K o m ite tu  do S p raw  R a­
d ia  i  T e le w iz ji M a c ie j Szcze­
pański.

Jak  w iadom o, w ed ług  z a tw ie r 
dzonej p ie rw o tn ie  w e rs ji, budo­
w a  ośrodka m ia ła  trw a ć  do 
1980 r. W  czerwcu ubiegłego 
roku podczas pobytu w  Szczeci 
nie sekretarza K C  PZPR  Jerze­
go Łukaszewicza, zapadła decy­
zja o znacznym przyspieszeniu 
całej inw estycji i oddaniu do 
u ż y tk u  wszystkich obiektów o- 
środka do r. 1976.

Jest to  n ie zm ie rn ie  is to tn a  de 
cyz ja , zważyw szy że p rźed szcze 
c iń s k im  o środk iem  ra d io w o -te le  
w iz y jn y m  w y ła n ia ją  się coraz 
tru dn ie jsze  i  o d p o w ie d z ia ln ie j- 
sze zadania. Z  ro ku  na rok 
zw iększać się będzie ilość p o w ­
sta jących  tu  a u d y c ji ra d iow ych  
i te le w iz y jn y c h , za ró w no  d la  
p ro gra m u  loka lnego, ja k  i  ogó l­
nopolskiego. a  także d la  zagra ­
n icy  oraz d la  m a ryn a rzy  i r y ­
bakó w  p rzebyw a jących  na d a le ­
k ic h  m orzach. K ie ro w n ic tw o  K o  
m ite tu  do S praw  Radia  i  T e le ­
w iz j i  uznało, że szczeciński o- 
środek ra d io w o -te le w iz y jn y  z ra  
c ji sw ych  a k tu a ln ych  i p rzysz­
ły c h  zadań , p rogram ow ych , 
m u s i znacznie szybc ie j, n iż  to  
uprzedn io  p lanow ano , dyspono­
w ać o dp ow iedn ią  bazą tech n icz ­
n o -p ro d u kcy jn ą .

W ślad za decyz ją  o p rzysp ie  
szeniu  o 4 la ta  b ud ow y  szcze­
c ińsk iego  ośrodka, nas tą p iły  kon 
k re tn e  posunięc ia  o rgan izacy jne  
oraz z m ian y  ^w  harm onogram ie  
b udow y i te rm in a c h  dosta rcza­
n ia  d oku m e n ta c ji.

(D okończen ie  na str'. 2)

N A  Z D J Ę C IU : m akie ta  
zna jdu jącego  się w  budo­
w ie  ośrodka ra d io w o -te le ­
w izy jne go  w  Szczecinie.
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Zakończenie kryzysu walutowego

D o la r z n ó w  
zdewaluowany!

W A S ZY N G TO N , T O K IO  PAP. Stany Zjednoczone podjęły  
dziś rano decyzję o dewaluacji dolara. Nowy, oiicja lny pary­
tet dolara jest niższy o m niej w ięcej 19 procent, co oznacza, 
że aktualna cena złota wynosi 42,22 dolara za uncję (poprzed­
nio 38 dolarów). Japonia w prow adziła  natomiast płynny kurs 
jena.

N A  Z W O Ł A N E J  o godz. 4.30 
w e w to re k  czasu w arszaw skie ­
go k o n fe re n c ji p rasow e j, am e­
ry k a ń s k i m in is te r ska rb u  G eor­
ge S hu ltz  p o in fo rm o w a ł o ob­
n iżen iu  k u rs u  do la ra . P odał on 

1 7 - le tn i] też, że n ie  zm ien ią  pa ry te tu  
fra n k  fra n c u s k i i m a rka  zachód 
n ion iem iecka . D otychczasow y 
p ły n n y  ku rs  zachow a ją  fu n t 
sz te rlin g , d o la r k a n a d y js k i i 
fra n k  szw a jcarsk i.

J A P O Ń S K IE  M in is te rs tw o  F in a n ­
s ó w  p o in fo r m o w a ło ,  że ja p o ń s k i  je n  
p r z y jm ie  k u r s  p ły n n y  z c h w ilą  
o tw a r c ia  g ie łd  w  ś ro d ę . J a k  tw ie r ­
dzą o b s e rw a to rz y , m oże to  o zn a ­
czać, iż  k u r s  je n a  p ó jd z ie  w  g ó rę , 
c o  z k o le i s p o w o d u je  w ię k s z ą  n iż  
10 p ro c e n t zm ia n ę  k u rs u  d o la ra  w 
s to s u n k u  do  jen a .

W y ja ś n ia ją c  d e c y z ję  a m e ry k a ń s k ą , 
S h u ltz  s tw ie r d z i ł ,  że b ila n s  h a n ­
d lo w y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  ce­
c h o w a ł p o w a ż n y  d e f ic y t ,  co  o s ła ­
b ia ło  f in a n s o w a  p o z y c ję  U S A  za 
g ra n ic ą . S h u ltz  d a ł p o ś re d n io  do 
z ro z u m ie n ia , że U S A  w in ią  za to  
in n e  k r a je ,  k tó re  b a rd z o  p o w o li  
e l im in o w a ły  o g ro m n e  n a d w y ż k i w 
h a n d lu  z U S A .

O G ’ .O S ZO N E  dziś decyzje doraź­
nie kładą kres obecnemu kryzy- 

i , . , . , . ; sowi walutowemu, który — jeślik ic h n ą ł 75 razy, zdobyw a jąc za- \ mierzyć wielkością obrotów ka- 
szczytny ty tu ł m is trza  W ie lk ie j pit-Uów spekulacyjnych — był naj- 
B ry ta n ii w  k ic h a n iu  O 6 se- cięższy z dotychczasowych, i , " , . . .  ., Na dalszą metę dewaluacja ao-

| k u n d  w y p rz e d z ił najlepszego j lara pr7yCzyni się do skorygowa- 
• spośród ry w a li .  * nia deficytu w  amerykańskim bi-

W xó r cnót 
żo łn iersk ich .

R E K R U T brytyjski,
D a n ie l B a rbo u r, k tó rem u  p rzy ­
kazano żeby w  czasie ćw iczeń 
w o jsko w ych  „unikał n ieprzyja­
ciela“ — przez całą dobę ucie­
k a ł przed 100 p o lic ja n ta m i, k tó ­
rzy przy pom ocy psów  p róbo­
w a li go odnaleźć w górach 
ś ro d kow e j W a lii.  K ie d y  w resz­
cie, sk ra jn ie  w yczerpany, w y ­
szedł z k o le jn e j k ry jó w k i oka­
zało się, że „n ie p rz y ja c ie le m -' 
by ła  ek ipa  ra tow n icza , pon ie ­
w aż dow ódcy u zn a li go za zagi­
nionego.

Bezkonkurencyjny
| J A C K  POPE z A d e llin g to n u  
I w  ciągu 2 m in u t i  19 sekund

la n s ie  h a n d lo w y m . O b n iż a ją c  k u r *  
s w o je j w a lu ty ,  w y ra ż o n y  w  w a lu ­
ta c h  o b c y c h . S ta n y  Z je d n o c z o n e  
u ła tw ia ją  sob ie  e k s p o r t ,  a h a m u ­
ją  im p o r t .  D z ie je  s ię  ta k  d la te g o , 
że z a g ra n ic z n e  p r o d u k ty  na  r y n k u  
a m e ry k a ń s k im  s ta ją  s ię  d ro ższe  i 
p rze z  to  m n ie j  a t ra k c y jn e ,  zaś to ­
w a r y  e k s p o r to w a n e  p rz e z  U S A  z y ­
s k u ją  na  z a g ra n ic z n y c h  r y n k a c h  
k o n k u r e n c y jn e  c e n y .

Sensacyjne zdjęcia
początku

życia ludzkiego
S Z T O K H O L M . Po raz p ie rw ­

szy na św iec ie  uda ło  się s fo to ­
g ra fo w a ć „począ tek życ ia  lu dz ­
k iego“  —  m om ent, w  k tó ry m  
p le m n ik  p rze n ika  do żeńsk ie j ko  
m o rk i ja jo w e j. S ztuka  ta  uda ła  
się szw edzkiem u fo to g ra fo w i 
naukow em u L e n n a r t iw i N ilsso- 
n ow i. Zd jęc ia  w ykonane  zosta­
ły  pod m ikroskopem , pow iększa 
ją cym  40 tys ięcy razy. Poprze­
d z iło  je  k ilk a  la t  badań i tys ią ­
ce n ieudanych  p rób. N ilsson p ra  
co w a ł w spóln ie  ze szw edzk im i 
lekarzam i.

Z d ję c ia  p rzebiegu zap łodn ie ­
n ia  o pu b liko w an e  zostały w  
szw edzkim  d z ien n iku  „Dagens 
N y h e te r“ . N a je s ie n i ukażą się 
one w  w y d a w n ic tw ie  ks iążko­
w ym . (PAP)
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(D okończenie  ze s tr. 1)
W  kosztach b udow y poza in w e  

» to rem , k tó rą  to  ro lę  n e ln i K o ­
m ite t  do S praw  Radia  i  T e le ­
w iz j i ,  p a rtycyp o w ać będą P re ­
z y d iu m  W o je w ó dzk ie j Rady N a 
ro d o w e j w  Szczecinie oraz M i­
n is te rs tw o  Ż e g lug i i  M in is te r­
s tw o  P rzem ysłu  C iężkiego.

W czo ra j podpisana została u- 
m ow a  m iędzy K o m ite te m  do 
S p ra w  Radia  i  T e le w iz ji a P re ­
z y d iu m  W o je w ó dzk ie j R ady N a ­
ro d ow e j w  Szczecinie. U m ow ę 
p o d p is a li: p rzew odn iczący K o ­
m ite tu  — M a c ie j Szczepański i 
p rzew odn iczący Prez. W R N  — 
S ta n is ła w  R y c h lik . O bie  s trony  
zo bo w ią zu ją  się „w s p ó ln ie  w y ­
budow ać, wyposażyć i  p rzeka ­
zać do ro zru chu  ośrodek ra d io ­
w o -te le w iz y jn y  w  Szczecinie w  
p rzysp ieszonym  te rm in ie , t j .  do 
1976 r . “  —  czy tam y w  umowne.

W c z o r a j  

w kraju
9 $  O D B Y W A J Ą  S IĘ  w s p ó ln e  p o ­

s ie d z e n ia  e g z e k u ty w  k o m ite tó w  w o ­
je w ó d z k ic h  p a r t i i  i  p r e z y d ió w  w o ­
je w ó d z k ic h  r a d  n a ro d o w y c h . Ic h  te ­
m a te m  je s t  a n a liz a  w y k o n a n ia  p la ­
n u  u b ie g łe g o , a n a  j e j  t le  p e rs p e k ­
t y w y  ja k  n a jle p s z e j r e a liz a c ji  p o d ­
w y ż s z o n y c h  zad ań  r o k u  b ie żące go . 
W  p o n ie d z ia łe k  w  o b ra d a c h  E g z e k u ­
t y w y  K W  P Z P R  w  W a rs z a w ie  i 
P re z y d iu m  S t. R N  u c z e s tn ic z y ł E d ­
w a r d  G ie re k . I  s e k re ta rz  K C  p o d ­
k r e ś l i ł ,  że K o m ite t  C e n tr a ln y  p a r t i i  
i  rz ą d  ze szcze g ó ln ą  t r o s k ą  o d n o ­
szą s ię  d o  r o z w o ju  W a rs z a w y . M a ­
m y  a m b ic je  — p o w ie d z ia ł — a b y  
W a rs z a w a  b y ła  w iz y tó w k ą  n a ro d o ­
w y c h  m o ż liw o ś c i.

W  p o d o b n y c h  s p o tk a n ia c h  u cze s t­
n ic z y l i :  w e  W ro c ła w iu  — F ra n c is z e k  
S z la c h c ic , w  Ł o d z i —  S te fa n  O lszow ­
s k i ,  w  O ls z ty n ie  —  J ó z e f T e je h m a , 
w  G d a ń s k u  —  J e rz y  Ł u k a s z e w ic z .

*  *  *
153 X  K O N G R E S  S t ro n n ic tw a  D e ­

m o k ra ty c z n e g o  z a k o ń c z y ł t r z y d n io ­
w e  o b ra d y . P rz e w o d n ic z ą c y m  C K  
S D  z o s ta ł w y b r a n y  A n d r z e j B enesz. 
K o n g re s  p o d ją ł u c h w a łę  o g łó w n y c h  
k ie r u n k a c h  d z ia ła ln o ś c i i  za d a n ia c h  
S t ro n n ic tw a  w  la ta c h  1073—18. W  c lą  
g u  t r z y d n io w e j  d y s k u s j i  z a b ra ła  g ło s  
p o n a d  t rz e c ia  część s p o ś ró d  397 d e ­
le g a tó w .

*  *  *
K  W  C H O R Z O W IE  ro z p o c z ą ł się 

4 - d n io w y  z ja z d  P o ls k ie g o  T o w a rz y ­
s tw a  A s t ro n o m ic z n e g o , z o rg a n iz o w a ­
n y  w  z w ią z k u  z  500 ro c z n ic ą  u r o ­
d z in  M ik o ła ja  K o p e rn ik a .

W  M Y Ś L  p o d p is a n e g o  d o k u m e n tu  
P re z y d iu m  W R N  z a p e w n i p rz e d e  
w s z y s tk im  w y k o n a w s tw o  b u d o w y  
o ś ro d k a , n a to m ia s t K o m ite t  d o  
S p ra w  R a d ia  i  T e le w iz j i  za d b a  o  o -  
p ra c o w a n ie  d o k u m e n ta c j i  te c h n ic z ­
n e j z a p e w n i d o s ta w y  u rz ą d z e ń  i  
s p rz ę tu  n a  w y p o s a ż e n ie  o ś ro d k a  
( p r z y  c z y m  m a  to  b y ć  s p rz ę t p ro ­
d u k c j i  k r a jo w e j  i z a g ra n ic z n e j o 
n a jw y ż s z y m  s ta n d a rd z ie  ś w ia to ­
w y m ) ,  z a p e w n i m o n ta ż  u rzą d ze ń  
te c h n o lo g ic z n y c h . K o m ite t  p e łn ić  bę 
d z ie  n a d a l f u n k c ję  in w e s to ra .

O ś ro d e k  r a d io w o - te le w iz y jn y  w  
S z cze c in ie  s k ła d a ć  s ię  b ę d z ie  z cź te  
re c h  z e s p o łó w  b u d y n k ó w . N a jw c z e ś  
n ie j (w  IIT  k w a r ta le  1971 r .)  ro z p o ­
c zę to  b u d o w ę  tz w . „ b lo k u  D “ , c z y ­
l i  b u d y n k ó w  z a p le cza  te c h n ic z n e g o  
t r a n s p o r tu  i  t r a n s m is j i  o ra z  z a p le ­
cza  sce n iczn e g o  te le w iz j i :  je g o  za ­
k o ń c z e n ie  p r z e w id u je  s ię  n a  IV  
k w a r ta ł  b r  B u d o w a  „ b lo k u  C " ,  t j .  
b u d y n k u  te c h n ic z n o - re d a k c y jn e g o  rn  
d ia  i  te le w iz j i  ro z p o c z n ie  s ię  w  I I  
k w a r ta le  b r . ,  a  z a k o ń c z y  w  I I I  k w a r  
ta le  —  1975 r .  (p ie r w o tn ie  p la n o w a ­
n y  te rm in  o d d a n ia  d o  u ż y t k u  — 
1978 r . ) .  „ B lo k  B "  — p o m ie s z c z e n ia  
d la  s tu d ió w  i  e m is j i  r a d io w e j w z n o  

| s z o n y  m a  b y ć  w  la ta c h  1974 — 1975.. 
, I  w re s z c ie  „ b lo k  A - ’ , g d z ie  z n a jd ą  
! s ię  s tu d ia  te le w iz y jn e ,  ro z p o c z ę ty  
i z o s ta n ie  w  I I  k w a r ta le  1974 r . ,  a  z a -  
j k o ń c z o n y  w  r .  1976 ( p la n o w a n y  u -  

p rz e d n io  te rm in  z a k o ń c z e n ia  — 1930 
] r . ) .  Ł ą c z n ą  k u b a tu r a  o b ie k tó w  
| s z c z e c iń s k ie g o  o ś ro d k a  ra d io w o - te le -  
i w iz y jn e g o  w y n ie s ie  o k .  HO ty s . m  
1 sześć. ( ta w o )

P R Z E W O D N IC Z Ą C Y  K o m ite ­
tu  do S praw  Radia  i  T e le w iz ji 
M . Szczepański w  to w a rz y s tw ie  
sekre ta rza  K W  P ZP R  J. Łaza ­
rza  z w ie d z ił w c z o ra j te ren  b u ­
d ow y  szczecińskiego ośrodka ra  
d io w o -te le w izy jn e g o . M . Szcze­
pańsk i sp o tka ł się też z d z ien ­
n ik a rz a m i szczecińskich rozg łoś­
n i ra d ia  i  te le w iz ji.

In form ator
0 campingach

W A R S Z A W A  P A P . D u ż ą  rzeszę  tu ­
r y s tó w ,  p ra g n ą c y c h  m ie ć  s ta ły  k o n  
ta k t  z  p r z y ro d ą , u c ie s z y  n a  p e w n o  
n o w a  p o z y c ja  w y d a w n ic tw a  „ S p o r t
1 T u r y s ty k a ” . P o  w ie lu  la ta c h  u k a ­
żą ! s ię  in fo r m a to r  o c a m p in g a c h  i  
p o la c h  n a m io to w y c h , o p ra c o w a n y  
w e d łu g  n a jle p s z y c h  w z o ró w  n o w o ­
cze sn e j in fo r m a c j i  tu ry s ty c z n e j.

O p ra c o w a n ie m  in fo r m a to r a ,  w  k tó  
r y m  tu ry s ta  z n a jd z ie  d o k ła d n e  d a ­
ne o 1*7 c a m p in g a c h  o ra z  222 p o la c h  
n a m io to w y c h , z a ję l i  s ię  H . D ro z ­
d o w s k a  i  T .  R y c e rs k i.  I n fo r m a to r  
w y d a n y  je s t  w  4 ję z y k a c h  — p o l­
s k im , a n g ie ls k im , n ie m ie c k im  i  I r a n  
c u s k im .

P rz e w o d n ik  z a w ie ra  re g u la m in  
k o rz y s ta n ia  z  c a m p in g ó w , c e n y  u -  
s lu g  o ra z  k r ó tk ie  in fo r m a c je  z dz ie  
d ż in y  k l im a tu  i  k r a jo b r a z u  naszeg o  
k r a ju .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

W  P O R C IE ’.
W  U B . T Y G O D N IU  p rz e ła ­

d o w a n o  w  p o r c ie  242^5 ty s .  t  
to w a r ó w ,  w  ty m  107,8 ty s .  t  
w ę g la , 27,2 — r u d y ,  44,8 — su ­
ro w c ó w  c h e m ic z n y c h , 14,6 — 
zbo ża , 5 9 — d re w n a m i 42,2 ty s . 
t  d ro b n ic y .

W C Z O R A J  p rz e ła d o w a n o  w  
p o rc ie  55 999 Urn, w  ty m  n a j­
w ię c e j w ę g la , 35 684 to n y .  O g ó ­
łe m  o d  p o c z ą tk u  b m . p rz e ła ­
d u n k i  p rz e k ro c z y ły  520 ty s . 
to n .

D z iś  ra n o  p r z e b y w a ły  w  p o r
c ie  32 s ta tk i o  łą c z n y m  to n a ż u  
101 817 to n . I lo ś c io w o  i  to n a -  
ż o w o  d o m in u ją  d ro b n ic o w c e .

W yjazdow e posiedzenie

K o m is ji K u ltu ry

S ztuk i W R N

P O L IC E :
Zakłady Chemiczne

i miasto
W C Z O R A J  12 B M . w  P o lic a c h

o d b y ło  s ię  w y ja z d o w e  p o s ie d ze n ie  
K o m is j i  K u l t u r y  i  S z tu k i W R N , 
z o rg a n iz o w a n e  w s p ó ln ie  z K o m is ją  
K u l t u r y  W R Z Z . p r z y  w s p ó łu d z ia le  
K lu b u  P u b lic y s tó w  P o l i t y k i  K u l ­
tu r a ln e j  S D P. G o s p o d a rz y . c z y l i  
Z a k ła d y  C h e m iczn e  „ P o l ic e “ , r e p re ­
z e n to w a ł zas tę p ca  d y r e k to r a  do  
s p ra w  e k o n o m ic z n y c h  J a n  W in c e n -  
c ia k . k t ó r y  p e łn i ł  ró w n ie ż  o b o w ią z ­
k i  p rz e w o d n ik a  w  w y c ie c z c e  p o  za ­
k ła d a c h  a ta k ż e  p o  o b ie k ta c h  so ­
c ja ln y c h  i  r e k r e a c y jn y c h  p o l ic k ie g o  
k o m b in a tu .

U c z e s tn ic y  w y ja z d o w e g o  p o s ie d z e ­
n ia  z a p o z n a li s ię  ze s ta d io n e m  
s p o r to w y m  i  je g o  za p le cze m , a t a k ­
że z w ie d z il i  h o te l r o b o tn ic z y  i 
m ie szczą cą  s ię w  n im  f i l i ę  b ib l io ­
te c z n ą , z w iz y to w a li  ta k ż e  o d d a n y  
n ie d a w n o  d c  u ż y t k u  p a w i lo n  n o ­
w e j s to łó w k i  na 500 m ie js c  o  n o ­
w o c z e s n y m  w y s t r o ju  w n ę trz a , za ­
p r o je k to w a n y  p rze z  w a rs z a w s k i 
„ P r o c h e m “ , d o  k tó re g o  to  p a w i lo ­
n u  d o b u d o w u je  s ię  a k tu a ln ie  sa lę  
z e b ra ń  na  800 m ie js c .

N a  p o s ie d z e n iu  Z a k ła d y  C h e m ic z ­
ne  p rz e d s ta w iły  z e b ra n y m  p ro g ra m  
d z ia ła n ia  na n a jb liż s z e  la ta  za ­
tw ie r d z o n y  p rze z  V I I  K o n fe r e n c ję  
S a m o rz ą d u  R o b o tn ic z e g o , o b e jm u ją ­
c y  k o n k r e tn e  za ło ż e n ia  z z a k re s u  
b u d o w n ic tw a  m ie s z k a n io w e g o , so ­
c ja ln e g o  i  u s łu g o w e g o , a ta k ż e  z 
z a k re s u  p o c z y n a ń  k u l tu r a ln o - o ś w ia ­
to w y c h .

W  d y s k u s j i  w ie le  m ie js c a  p o ś w ię ­
c o n o  m ia s tu  P o lic e , k tó re g o  p r z y ­
sz łość k u l tu r a ln a  w  d u ż e j m ie rz e  
z w ią z a n a  je s t z b u d o w ą  p r z y s z ły c l i  
o b ie k tó w  k u l tu r a ln o - o ś w ia to w y c h  
p o l ic k ic h  Z a k ła d ó w  C h e m ic z n y c h . 
W  t r a k c ie  w y m ia n y  p o g lą d ó w  z n a ­
le z io n o  ró w n ie ż  d o ra ź n e  fo r m y  p o ­
m o c y  d la  k o n ie c z n e g o  u a k ty w n ie ­
n ia  is tn ie ją c y c h  w  m ie ś c ie  — d o ­
ty c h c z a s  ra c z e j n o m in a ln ie  t y l k o  —• 
p la c ó w e k  k -o . <Up.)

Jak reagować '
na krytykę prasową?

(D okończen ie  ze s tr. 1)

N A  W S T Ę P IE  sp o tka n ia  w i ­
ceprzew odniczący Prez. M R N  
Cz. A s zk ie ło w icz  n aw iąza ł do 
m a te r ia łó w  zaprezentow anych  
przed k ilk u n a s to m a  d n ia m i na 
posiedzeniu Zespołu  Prasowego 
K W  P ZPR  z u dz ia łem  przed 
s ta w ic ie li w iększych  szczeciń­
sk ich  za k ład ó w  pracy . S tw ie r­
dzono wówczas jednoznaczn ie, 
że k ry ty k a  p rasow a je s t z ja w i­
sk iem  po trze b nym , u ła tw ia ją ­
cym  w y k ry c ie  w ie lu  n ie p ra w i­
d łow ości, b łędów  i  n iedociąg­
n ięć  w  naszej gospodarce i  ży ­
c iu  codziennym .

T Y M C Z A S E M  k ie r o w n ic t w a  n ie ­
k tó r y c h  p rz e d s ię b io rs tw  i  in s t y t u c j i  
w c ią ż  jeszcze  r e a g u ją  na  k r y ty c z n o  
a r t y k u ły  i  a u d y c je  ra d io w e  i te le ­
w iz y jn e  w  spo sób n ie w ła ś c iw y .  
U c h y la ją  s ię  o d  rz e c z o w e j o d p o w ie ­
d z i,  b ą d ź  te ż  p r ó b u ją  b ra ć  w  o b r o ­
nę  s k r y ty k o w a n e  o so b y  c z y  z ja ­
w is k a . B a rd z o  częs to  n ie  r e a g u ją  
n a  l i s t y  i  w y p o w ie d z i C z y te ln ik ó w  
za m ie szcza n e  na  ła m a c h  p ra s y . N ie  
n a j le p ie j  p rz e d s ta w ia  s ię  te ż  czę ­
s to  spo sób in fo r m o w a n ia  d z ie n n i­
k a r z y  o w a ż n y c h  w y d a rz e n ia c h  Od­
b y w a ją c y c h  s ic  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
— s tw ie r d z i ł -  w ic e p rz e w o d n ic z ą c y  
P re z . M R N  Cz. A s z k ie ło w ic z .

P R E Z Y D IU M  M R N  reprezen­
tow a ło  i  rep rezen tow ać będzie 
nadal ko nse kw e n tn ie  s ta n o w i­
sko. polegające na śc is łe j w sp ó ł­
p racy  z d z ie n n ik a rz a m i, na do­
m agan iu  się w ła ś c iw e j re a k c ji 
na słuszne k ry ty c z n e  u w ag i za­
w a rte  w  a rty k u ła c h  i  a ud y ­
cjach.

N A S T Ę P N IE  d y r e k to r z y  p rz e d s ię ­
b io rs tw ,  k ie r o w n ic y  w y d z ia łó w  P re  
z y d iu m  M R N  i  d z ie n n ik a r z e  z a s ta ­
n a w ia l i  s ię  na d  n a j le p s z y m i fo r m a ­
m i w z a je m n e j w s p ó łp ra c y , ja k o  że 
ce l d la  o b u  s tro n  w in ie n  b y ć  p rz e ­
c ie ż  je d e n . D y s k u to w a n o  na d  p o ­
trz e b a  u tw o r z e n ia  s ta n o w is k  rz e c z ­
n ik ó w  » ra s o w y c h  w  w ię k s z y c h  
p rz e d s ię b io rs tw a c h , m ó w io n o  o k o ­
n ie c z n o ś c i p r z y w ią z y w a n ia  w ie lk ie j

w a g i d o  o d p o w ie d z ia ln o ś c i aa » ło -  
w o , do  rz e te ln o ś c i i  d o k ła d n o ś c i W  
z b ie ra n iu  p rz e z  d z ie n n ik a r z y  f a k ­
tó w  i  ic h  in te r p r e to w a n iu .

W  S U M IE  wczora jsze  spotka­
n ie  trzeba  ocenić ja k o  n ie z m ie r 
n ie  ce low e i pożyteczne za ra ­
zem. I  to  d la  obu  stron.

(taw o)

Mowa Jest srebrom...
Z D A R Z Y Ł A  S IĘ  o s ta tn io  w  w o j.  

k r a k o w s k im  ‘h is to r ia  o  — p a r a f r a z u ­
ją c  M a k u s z y ń s k ie g o  — tr z e c h  ta ­
k ic h ,  co z n a le ź l i  s k a rb  i  g o  s t r a ­
c i l i. . .

T r z e j  p r a c o w n ic y  o d g r u z o w u ją c y  
te re n  w  T a r n o w ie  z n a le ź l i  s k r z y n ię  
(z 3 s r e b rn y m i n a c z y n ia m i o łą c z ­
n e j w a d z e  31 k g . ,  k tó r y c h  w a r to ś ć  
z ło m o w ą  o k re ś lo n o  n a  p rz e s z ło  50 
ty s . z ł) .  S re b ra  p o c h o d z ą  z X V I I  w . 
— w ię c  ic h  fa k ty c z n a  w a r to ś ć  je s t  
p r z y n a jm n ie j  k i l k a k r o tn ie  w ię k s z a . 
„S z c z ę ś l iw c y ”  p o s ta n o w il i ,  ja k  ka że  
z w y c z a j o b la ć  to  co  im  w p a d ło  w  
rę c e . a do  czeg o  n ik o m u  s ię  p r z y ­
z n a w a ć  n ie  m ie l i.  A le  że a lk o h o l 
r o z w ią z u je  ję z y k i  „ o d k r y w c y ”  z n a ­
le ź l i  s ię  v /  M Ó . a h is to r y c z n e  s re ­
b ra  — w  m u z e u m . (m .k .)

ZŁOTE PTAKI Z KOPENHAGI w

I S l i Z K I E l A  ZADAM
MO Ż N A  sobie w yobraz ić , 

ja k  A ndersson  śm ie je  się 
w  duchu, gdy w  g lo r i i  m a ję t­
ności k rą ży  od je d n e j ko b ie ty  
do d ru g ie j. A le  n ie  o to  cho­
dzi. A ndersson rozdz ie la  zada­
n ia. Ire na  je s t jego  tłu m a cz ­
ką. Tow arzyszy m u w  w o ja ­
żach po Polsce „za  in te resa ­
m i” . S zw agie r Ire n y  —  W o j­
tek  —  o trz y m u je  do sprzeda­
n ia  1.2 kg  z ło ta  w  sztabkach. 
P ojeździ sobie za to  „M e rc e ­
desem”  po m ieście, k ilk a  razy  
p ó jd ą  do lo k a lu  — „n a  d z ie w ­
c z y n k i” . W  p rz y p ły w ie  szcze­
rości z w ie rzy  się. że je s t kon ­
s tru k to re m  s iln ik ó w  sam oloto ­
w ych , że ma dość P o lsk i i  za­
m ierza  w y je ch ać  do A u s tra lii.  
P ro s i w ię c  A nderssona o do ­
la ry . Ten je d n a k  odm aw ia  
„n a  raz ie ”  i  c ie rp liw ie  czeka 
na sprzedaż zło ta. N ie docze­
ka się n igd y . W o jte k  przekaże  
z ło to  koledze, k tó ry  w padn ie  
w  ręce m i l ic j i  p rzed  sklepem  
„J u b ile ra ”  w  m om encie, gdy  
będzie u s iło w a ł je  sprzedać. 
Już wówczas w iadom o było, 
że z ło to  pochodzi od Pera.

Renata o trz y m u je  do sprze­
daży 2.2 kg  z ło ta. A ndersson  
przem yca je ta k im  sam ym  
sposobem ja k  to. k tó re  da l 
W o jik o u /i. W  paczkach po p a ­
pierosach „S a le m ” .

—  T a k ic h  pap ie rosów  jesz­
cze n ig d y  n ie  p a liła ś  — m ó w i 
k ie d y  wręcza je j  p ud e łka . Re­
nata , ko b ie ta  o bro tn a  i  m a ją ­
ca duże znajom ości, w y w ią z u ­
je  się z zadania  w zo row o . 
U pycha zło to. gdzie  może. 
VJkrótce A ndersson, p rze by­
w a ją c y  w  ty m  czasie w  K o ­
penhadze, o trz y m u je  te le fo n i­
czną w iadom ość: „P rz y je ż ­
d ż a j, w iększa  część czeko la ­
d y  została sprzedana". A n ­
dersson spe łn ia  p o lecen ia ' i  
o byd w o je  z ja w ia ją  się p ew ne­
go p o łu d n ia  p rzed u pa trzo ­
n y m  sklepem  „J u b ile ra ”  p rzy  
zb iegu A le i Je ro zo lim sk ich  i 
K ru c z e j w  W arszaw ie .

W szystko o dbyw a  się teraz  
w e d ług  ściśle opracowanego  
scenariusza W y tw o rn a  ko b ie ­
ta  w ch od z i do sklepu.

— P a n i p ozw o li p ie rśc ionek , 
ten  z b ry la n te m , z w y s ta w y  
—  zw raca  się do ekspe d ien tk i, 
g dy  p rze rzedz iło  się trochę  
przed ladą.

S przedaw czyn i m ie rz y  ją  
ch łod n ym  spo jrzen iem . N ic  
dziw nego. B ry la n ty  w  p la ty ­
n ie, o k tó re  k lie n tk a  p rosi, 
ko sz tu ją  —  b a g a te lka ! —  160 
tys ięcy  z ło tych . Renata p rz y ­
m ie rza  kosztowność. W  ty m  
m om encie  podchodzi do n ie j 
face t z b ródką . Uw ażne s p o j­

rzen ie  na  palec i  sk in ie n ie  
g ło w y  na znak aproba ty . Gość 
u la tn ia  się ze sk le pu  ja k  k a m ­
fo ra . Tymczasem k lie n tk a  w y ­
ro k u je :

—  Proszę ten  p ierśc ionek.
A le  transakc ja  jeszcze n ie

zakończona. Eksped ien tka  w y ­
p isu je  k w it  zakupu. W ie. że 
n ie k tó rz y  k lie n c i ku pu ją cy  
drogą b iżu te rię  n ie u ja w n ia ją  
sw o ich  nazw isk. P yta  w ięc:

—  J a k im  n azw isk iem  p an i 
podpisze?

—  K ow alska .
—  Cóż to? S am i K ow a lscy  

k u p u ją  b iżute rię?

K o b ie ty  spog ląda ją  na  sie­
b ie i  uśm iecha ją  się znacząco. 
Renata w yc iąga  z to re b k i p l ik  
tys ią cz lo to w ych  b an kno tów  i  
k ładz ie  w  o k ie n ku  kasy. B ie ­
rze do rę k i d ługop is  i  k re ś li 
w yraźn ie  na k w ic ie : Z o fia  Za ­
wadzka. N ie b aw e m  Renata i  
P er rozs iada ją  się w ygodn ie  w  
k a w ia rn i „A n ty c z n a ” . P la ty n o ­
w y  p ie rśc ionek  z b ry la n ta m i 
błyszczy na  p a lcu  Duńczyka .

(c. d. n.)

J. A R T U R Ó W IC Z

N A  Z D J Ę C IU : T e  p a p ie rk i  
p rz e m y c o n e  w  fu te r a le  od  m a ­
s z y n k i d o  g o le n ia  p rz e z n a c z o ­
ne  b y ły  d o  c z a ro w a n ia  p a ń .

N A  P Ł Y W A L N I P K iN  w  W aj-S7.§^
w ie  z a k o ń c z y ły  s ię  m is t rz o s tw a  s to ­
l i c y  w  p ły w a n iu .  T y tu ły  m is t rz o w ­
s k ie  z d o b y l i  — K O B IE T Y : 100 m  d o ­
w o ln y m  — W o y n o w s k a  (A W F ) —• 
1.05,2 p rz e d  1 4 - le tn ią  B le n a u  (A W F )
— 1.05,7; 20Q rn m o ty lk ie m  — G a w ­
l iń s k a  (J u tr z e n k a )  —  3.07,3; 200 m  
k la s y c z n y m  — 1 4 - le tn ia  D rą ź e w s k a  
(P o lo n ia )  — 3.02.3; 890 m  d o w o ln y m
— S z te y n  (A Z S ) — 11 23,1. M Ę 2 C Z Y 2  
N I :  100 m  d o w o ln y m  — P a c e lt  
(A W F ) — 56,0; 300 m  g rz b ie to w y m
— B o n i fe r t  (B u k a re s z t)  — 1.03,2
p rz e d  K ra w c z y k ie m  (A W F ) —  1.05,0; 
100 m  k la s y c z n y m  — N a g y  (B u d a ­
pe szt) — 1.08,8: l  500 m  d o w o ln y n \  
t-  M ik o la  (B u d a p e sz t)  — 17.23,6.

W . S T R Z Y Ż E W S K I C O N T R A  
Z W IĄ Z E K  S Z E R M IE R C Z Y

W’ L IS T O P A D Z IE  1972 r o k u  s ą łl
p o w ia to w y  d la  m ia s ta  W a rs z a w y  
o d d a li !  p o w ó d z tw o  W ło d z im ie rz a  
S trz y ż e w s k ie g o  zn a n e g o  p o ls k ie g o  
s z p a d z is ty  w n ie s io n e  p rz e c iw k o  O k rę  
» o w e m u  Z w ią z k o w i S z e rm ie rc z e m u . 
W ło d z im ie rz  S t rz y ż e w s k i żą d a ł o d  
Z w ią z k u  o d s z k o d o w a n ia  w  w y s o k o ­
śc i 2 250 z ł z t j ’ tu łu  s t r a t  s p o w o d o ­
w a n y c h  n ie p o w o ła n ie m  go  d o  d r | -  
ż v n v  szp a d o w e j n a  m ecz  z T a l l in n e m  
m im o , że b y ł  on  w te d y  n a j le p s z y m  
s zp a d z is tą  s to lic y .  R oszcze n ia  f in a n  
so w ę  (1 250 z ł s t r a t y  m a te r ia ln e  o ra z  
1 000 z ł — e k w iw a le n t  za  s t r a t y  m o  
ra ln e  ń a  rzecz  P C K ) b y ły  t y lk o  
p re te k s te m .

S T R Z Y Ż E W S K I u z n a ł b o w ie m  p o ­
m in ię c ie  go  w  s k ła d z ie  za  o d e b ra ­
n ie  m u  d o b ra  o s o b is te g o  w  p o s ta c i 
p ra w a  re p re z e n to w a n ia  b a r w  sw e g o  
m ia s ta . S p ra w a  r e w iz y jn a ,  k tó rą  
w n ió s ł W . S t rz y ż e w s k i o d b y ła  s ię  
w  sa d z ie  w o je w ó d z k im  d la  m . s t. 
W a rs z a w y . Sąd u c h y l i ł  w y r o k  n iż ­
sze j in s ta n c j i .  W  u z a s a d n ie n iu  de ­
c y z j i  sąd s tw ie r d z i ł ,  że z g o d n ie  z 
k o d e k s e m  p o s tę p o w a n ia  c y w iln e g o  
s p ra w a  p o d le g a  r o z p a trz e n iu  p rz e z  
sąd  w o je w ó d z k i,  g d z ie  j ą  p rz e k a z a Ł

N IE  N O T O W A N Y  o d  s tu  la t  b r n f t  
śn ie g u  w  S z w e c ji,  s ta w ia  p o d  z n a ­
k ie m  z a p y ta n ia  p rz e p ro w a d z e n ie  
w ie lk ic h  m ię d z y n a ro d o w y c h  z a w o ­
d ó w  w  n a r c ia r s k ic h  k o n k u r e n c ja c h  
k la s y c z n y c h , k tó re  p rz e w id z ia n o  n a  
22—25 b m . w  F a lu n . M ia ła  t o  b y ć  
g e n e ra ln a  p ró b a  p rz e d  m is t rz o s tw a ­
m i ś w ia ta  z a p la n o w a n y m i w  te j  m ie j  
s c o w o ś c i n a  p rz y s z ły  r o k .  N o w y  o -  
ś ro d e k  w  F a lu n  w y b u d o w a n o  k o s z ­
te m  36 m in  k o r o n  i  w ła ś n ie  p o d cza s  
ty c h  z a w o d ó w  je g o  u rz ą d z e n ia  m ia ­
ł y  p rz e jś ć  p ie rw s z ą  p ró b ę . N a  za ­
w o d y  za p ro s z o n o  c z o ło w y c h  z a w o d ­
n ik ó w  z ca łe g o  ś w ia ta . P rz e d s ta w i­
c ie l o r g a n iz a to ró w  — N o rd s t ro e m  
o ś w ia d c z y ł,  że je ś l i  d o  te r m in u  za ­
w o d ó w  n ie  s p a d n ie  śn ie g , ro z w a ż a  
s ię  m o ż liw o ś ć  z w o ż e n ia  g o  c ię ż a ró w  
k a m i z o d le g ły c h  te re n ó w , a b y ć  
m oże , iż  z a w o d y  zo s ta n ą  w  o g ó le  
o d w o ła n e , lu b  p rz e s u n ię te  n a  in n y  
te rm in .  P rz y b y c ie  n a  in a u g u r a c ję  
n o w e g o  o ś ro d k a  z a p o w ie d z ia ł K r ó l  
S z w e c ji — K a ro l  G u s ta w , k t ó r y  je s t 
ró w n ie ż  d o s k o n a ły m  n a rc ia rz e m .

Z sali sądowej

Prokurator żąda
surowszych kar 
dla gwałcicieli

O R O Z W Y D R Z E N IU  n ie k tó r y c h ' 
m ło k o s ó w  p is a n o  ju ż  w ie le .  W c ią ż  
je d n a k  z d a rz a ją  s ię  p r z y p a d k i  s k r a j  
r.e ę o  r o z w y d rz e n ia . B o  ja k  in a c z e j 
n a z w a ć  to ,  co  p r z y d a r z y ło  s ię  k i l k a  
m ie s ię c y  te m u  je d n e j  z u c z e s tn ic z e k  
o b o zu  ż e g la rs k ie g o  w  T rz e b ie ż y .

P e w n e g o  w ie c z o ra  u d a ła  s ię  on a  
d o  r e s ta u r a c j i  „ P o r to w a ”  n a  z a b a ­
w ę . O k o ło  p ó łn o c y , z m ę czo n a  ta ń ­
c a m i, w y s z ła  n a  ta ra s  a b y  z a c z e r­
p n ą ć  ś w ie że g o  p o w ie t r z a .  T a m  z o ­
s ta ła  o to c z o n a  p rz e z  g ru p ę  w y r o ­
s tk ó w , z k tó r y c h  je d e n , m im o  s ta ­
w ia n e g o  p rz e z  n ia  o p o ru , p o r w a ł  ją  
na  rę c e  i  z a n ió s ł w  p o b l is k ie  z a ­
roś la . Z a  n im  p o d ą ż y ło  k i l k u  i n ­
n y c h . W  ic h  o b e c n o ś c i „ p o ry w a c z ’" 
i ie g o  K o m p a n  k o le jn o  z g w a łc i l i  
d z ie w c z y n ę .

E p ilo g  t e j  s p ra w y  ro z e g ra ł s ię  n ie ­
d a w n o  p rz e d  S a de m  W o je w ó d z k im  
w  S z c z e c in ie , k t ó r y  u z n a ją c  R a jm im  
da M ic h a ła  N o jk a ,  n ig d z ie  n ie  p r a ­
c u ją c e g o  m ie s z k a ń c a  T rz e b ie ż y  i  
W a ld e m a ra  P o n ie w ie rę . z a m ie s z k u ­
ją c e g o  r ó w n ie ż  w  T rz e b ie ż y  —  w in ­
n y m i d o k o n a n ia  z a rz u c a n y c h  im  
c z y n ó w , s k a z a ł k a ż d e g o  z n ic h  n a  
k a r ę  7 la t  p o z b a w ie n ia  w o ln o ś c i.

O d p o w y ż s z e g o , n ie p ra w o m o c n e g o ' 
w y r o k u ,  p r o k u r a to r  z a ło ż y ł r e w iz ję ,  
Ą Ó m a ga ja c  s ię  s u ro w s z e g o  u k a r a n ia  
g w a łc i c ie l i .  R e w iz ję  wnieśli r ó w n ie ż  
o s k a rż e n i.  d S ł
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K a m p a n ia  w y b o rc za  w e  F ra n c ji 
w e s z ła  w  d ec y d u j gce  s ta d iu m

Lewica umacnia swe pozycje
kosztem obozu gaullastowskiego

O D  P O N IE D Z IA Ł K U  12 bm . w a lk a  w yborcza  we F ra n c ji cow ej um a cn ia ją  się, a g rupy 
w eszła  w  decydujące  s tad ium . Same w y b o ry  m a ją  się odbyć g a u llis to w sk ie  słabną.
4 i  11 m arca br. T e rm in  zg łaszania  ka nd yda tów  do Z g ro m a - P ow sta je  w ięc m ożliw ość, że 
dzenia  N arodow ego ju ż  u p ły n ą ł. W  g łosow an iu  w y ło n io n y c h  zo- po raz p ie rw szy  od 14 la t oboz
s tan ic  487 deputow anych .

N O W Y  W IC E M IN IS T E R  
S P R A W  Z A G R A N IC Z N Y C H  
ZS R R

6 4  J a k  p o d a je  A g e n c ja  T A S S , 
Ig o r  Z ie rn s k o w  z o s ta ł m ia n o ­
w a n y  zas tę p cą  m in is t r a  s p ra w  
z a g ra n ic z n y c h  ZS R R . M a  o n  51 
la t .  W  d y p lo m a c ji  p ra c u je  od  
1946 r .  O s ta tn io  b y ł  s e k re ta ­
rz e m  g e n e ra ln y m  w  M in is te r ­
s tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h  
ZS R R .

gP D a n ia  p o z b a w io n a  je s t  
p r a k ty c z n ie  o d  k i l k u  d n i ra d ia  
i  te le w iz ji .  P o n a d  2 500 p ra c o w  
n ik ó w  ty c h  in s t y t u c j i  p o rz u c i ło  
s w o je  z a ję c ia  n a  z n a k  p ro te s tu  
p rz e c iw k o  z a w ie s z e n iu  w  c z y n ­
n o ś c ia c h  s łu ż b o w y c h  g r u p y  
p ra c o w n ik ó w  r a d ia . P r z y c z y n y  
s t r a jk u  są je d n a k  z n a c z n ie  szer 
sze i  m a ją  s w o je  ź ró d ło  — zd a ­
n ie m  s t r a jk u ją c y c h  — w  n ie ­
w ła ś c iw y c h  s to s u n k a c h  u t r z y ­
m u ją c y c h  s ię  o d  d łu ższe g o  cza 
su  w  ty c h  in s ty tu c ja c h ,  n ie o d ­
p o w ie d n ie j p o l i ty c e  p ro g ra m o ­
w e j i  k a d r o w e j.

P R O J E K T  U S T A W Y  
O P R Z E R Y W A N IU  C IĄ Ż Y  
W  P A R L A M E N C IE  W Ł O S K IM

D e p u to w a n y  s o c ja l is ty c z ­
n y  L o r is  F o r tu n a  w ra z  z g ru p ą  
in n y c h  p a r la m e n ta rz y s tó w  z ło ­
ż y ł  12 b m . w  p a r la m e n c ie  w ło ­
s k im  p r o je k t  u s ta w y , p rz e w i­
d u ją c e j m o ż liw o ś ć  p rz e p ro w a ­
d z a n ia  w e  W ło sze ch  za b ie g ó w  
p r z e ry w a n ia  c ią ż y  w  w y p a d k u , 
g d y  le k a rz e  s tw ie rd z ą , że je s t  
to  k o n ie c z n e  ze w z g lę d u  na 
s ta n  z d ro w ia  m a tk i  lu b  g d y  
is tn ie je  n ie b e z p ie c z e ń s tw o , że 
d z ie c k o  u r o d z i s ię  z n ie o d w ra ­
c a ln y m i w a d a m i f iz y c z n y m i 
lu b  p s y c h ic z n y m i.

P r o je k t  p r z e w id u je  u t rz y m a ­
n ie  w y s o k ic h  k a r  w ię z ie n ia  d ‘a 
osó b , k tó re  w y k o n a ją  za b ie g  
u s u n ię c ia  p ło d u  bez o rz e c z e n ia  
le k a rs k ie g o  o p a r te g o  na  w y ż e j 
w y m ie n io n y c h  k r y te r ia c h .

g a u llis to w s k i poniesie porażkę, 
co s tw o rz y ło b y  sko m p liko w an y  

O B E C N IE  ka m pan ia  n ab ra ła  p ro b le m  d la  p rezydenta P om p i- 
n ie ja k o  c h a rak te ru  o fic ja lnego , ci ou k tórego  kadencja  wygasa 
chociaż w  rzeczyw istości toczy dop ie ro  za cztery  la ta . W  w y g ło - 
się ju ż  od dłuższego czasu. O b - szonym  n iedaw no  p rzem ów ien iu  
se rw a to rzy  uw aża ją , że w y b o ry  szef  państw a francusk iego  roz- 
fra ncu sk ie  będą tym  razem w y - p a try w a ł tę ewentua lność, a z 
darzen iem  szczególnie donios- w yp o w ie d z i jego w yn ika , że 
łym . W  zaciętych  zm aganiach b y łb y  n aw e t sk ło nn y  do d ra - 
m iędzy g au llis to w ską  w iększo - stycznego posunięcia  przez sko- 
ścią rządzącą a zjednoczoną le - rzys ta n ie  z p rzys ługu jącego  mu 
w ic ą  rozstrzygną  się sp raw y, p ra w a  rozw iązan ia  parlam en tu , 
w ykracza ją ce  poza w ew nętrzne  in n y m  m o ż liw y m  w y jśc iem  z 
p ro b le m y  F ra n c ji. te j s y tu a c ji b y ła b y  rezygnacja

W  w ą lce  w eźm ie  u d z ia ł ró w - P om pidou.

S Ą  T O  W S Z Y S T K O  p rz e w id y w a n ia  
te o re ty c z n e , o p a r te  na  d o m y s ła c h , 
k tó re  je d n a k  n ie  są p o z b a w io n e  
r e a ln y c h  p rz e s ła n e k . Z a d e c y d u je  
f r a n c u s k i w y b o rc a . D la  n ie g o  p r o ­
g ra m  z je d n o c z o n e j le w ic y  p o s iad a  
n ie w ą tp l iw ie  s iłę  a t ra k c y jn ą .  P ro ­
g ra m  te n  p r z e w id u je  m . in .  z re z y -  
gn o w a .n ie  z f r a n c u s k ie j b r o n i a to ­
m o w e j o ra z  u n a ń s tw o w ie n ie  w ie lu  
g a łę z i g o s p o d a rk i,  w ś ró d  n ic h  b a n ­
k ó w  i p rz e m y s łu  z b ro je n io w e g o . P o ­
n a d to  le w ic a  w y s u w a  p r z e k o n y w a ­
ją c y  d la  w ic iu  w y b o rc ó w  p o s tu la t, 
a b y  w  p rz y s z ło ś c i F ra n c ja , będąc 
p a ń s tw e m  c z ło n k o w s k im  E W G , z w a l 
c z a ła  d y k t a t  w ie lk ie g o  m o n o p o ii-  

t y m  u g r u p o ­
w a n iu .

nież swęgo ro d za ju  „ trz e c ia  s i­
ła ” , czy li tzw . re fo rm a to rzy .
P rz e ja w ia ją  on i tendencje  cen­
tro w e , lecz n ie  m a ją  raczej 
szans na w iększy  sukces, poza 
m oż liw ośc ią  odegran ia  ro li 
p rzys ło w io w e go  języczka  u w agi 

Sondaże o p in ii p u b lic z n e j wy-, 
ka zu ją , że obecnie  n as tro je  spo­
łeczeństw a fra ncu sk ie go  sp rzy­
ja ją  zjednoczone j le w ic y . Z prze 
p ro w ad zo nych  os ta tn io  a nk ie t 
w y n ik a , iż  na le w icę  m a za­
m ia r  oddać g łosy 47 proc. w y -  
b o r tó w , zaś na obóz rządzący W y  k“ I’ lu ,u  
36 proc. Co is to tn ie jsze  —  są 
o znaki, że pozyc je  k o a lic ji le w i-

W L A D 7 .E  D R W  z w o ln i ły  /?  bm . g ru p ę  a m e ry k a ń s k ic h  je ń c ó w  wojen­
nych _ ; . 'v r : .  ■: ; i h  na d  te r y t o r . i i in  D R W  p ilo tó w .

N a z d ję  < :i: g ru p a  a m e ry k a ń s k ic h  p t lid ó w  p rz y b y w a  na lo tn is k o  G in  
L a m  w  i la n o i ,  s k ą d  o d le c ie li  d o  a m e ry k a ń s k ie j b a zy  lo tn ic z e j na  F i l i ­
p in a c h  G A F  — UP1 — te ł e f o to

Rezultat kuracji hormonalnej

J A N  S IE R Z P U T O W S K I (P A P )

M is t r z  ś w i a t a  
opęta rj i i z . . .  saks

S ZW ED P er Svensson, w  n a - s k ie j w y w a lc z y ł s re b rny  m edal 
p isane j przez s iebie  książce, za- w  wadze p ó łc iężk ie j, w  za pa - 
w a r l in fo rm a c je  stanow iące  sach w  s ty lu  k lasycznym , w  
groźne m em ento d la  w ie lu  a tle - 1970 r. w  E dm onton  - (K anada) 
tó w  sztucznie zw iększa jących  zosta ł m is trzem  św ia ta  w a g i 
wagę swego c ia ła  poprzez s to- c ię żk ie j, na tom iast za w ió d ł w  
sow an ie  odżyw ek h o rm o n a l- tu rn ie ju  o lim p ijs k im  w  M o n a - 
nych. 3 0-le tn i obecnie Szwed, ch ium , n ie  zdobyw a jąc ta m  ż a - 
w  1964 r. na  o lim p ia d z ie  t o k i j -  dnego z m eda li. Jego ks iążka  

p t. „O tw a r ty  lis t  o w ie lk ic h

W Moskwie mieszka się przyjemnie

Motoryzacja,
przemysł i zdrowi©

Z A N IE C Z Y S Z C Z E N IE  ś rodo- dzen ia  w y c h w y tu ją c e  p y ły . W  g ła  ra d y k a ln e j zm ian ie . T y lk o  
w is k a  na tu ra lne g o , w  re zu ltac ie  sum ie, w  m o sk ie w sk ich  p rzed- w  os ta tn ich  la tach  u rządzenia  
b u rz liw e go  ro z w o ju  p rzem ys łu

Z Sofii
nad Morze Czarne
w 35 minut
S O F IA  P A P . W  z w ią z k u  z n a d ­

chodzącym sezo ne m  tu r y s ty c z n y m  
w  m » łg» rib , już w  k w ie tn iu  otwarte 
zostaną dwa m ię d z y n a ro d o w e  p o r ty  
lotnicze w  W a rn ie  i  B u rg a s . N a  t r a ­
s y  w e:,dą  n o w e  s a m o lo ty  ..A N -24”  i 
„ T u - 1 5 4 \  U s p ra w n io n a  z o s ta n ie  k o ­
munikacja m ie js k a  z lo tn is k a m i.  
C zas p f t te lo tu  z S o fi i  d o  m ie js c o w o ­
ści n a d m o rs k ic h  s k r ó c o n y  zo s ta n ie  
d o  35 m in u t .

m o to ryza c ji, s tan o w i pow ażny 
p ro b le m  w ie lk ic h  m iast.

W  M o skw ie  — m ieście  lic z ą ­
cym  7,3 m in  m ieszkańców  —  
w  re zu lta c ie  szczegółowych ba­
dań  z in w e n ta ryzo w an o  wszyst­
k ie  m o ż liw e  źród ła  zanieczysz­
czeń. Tam , gdzie b y ło  to  m o ż li­
we, zastosowano f i l t r y  i  u rzą -

s ięb io rs tw ach  za insta low ano  7 do oczyszczania śc ieków  za in- 
tys. urządzeń oczyszczających, s ta low ano  w  470 fab ryka ch  i w  
W e w szys tk ich  ko tło w n ia ch  i  180 bazach sam ochodowych, 
e le k tro c ie p ło w n ia c h  stosuje się O prócz tego przed k i lk u  la ty  
gaz, k tó rego  spa lan ie  pow odu je  w yko na n o  w ie lk ą  operac ję  prze- 
w y d z ie la n ie  się m n ie jsze j ilo śc i m yw an ia  k o ry ta  rze k i. Nad 
s z ko d liw ych  su bstanc ji, n iż  na brzegam i M o skw y  znów  p o ja - 
p rz y k ła d  spa lan ie  węgla. w i l i  się rybacy . (ZG)

p r z e d s ię b io rs tw a , w  k tó ry c h

R O Z E Ś M IA N E  s te w a r­
dessy na lo n d y ń s k im  lo t­
n is k u  m yślą  ju ż  o s łońcu  
nad F lo ryd ą . P od e jm u ją  
b ow iem  pracę na tras ie  
L o n d y n  —  A m e ryka , ob­
s łu g iw a n e j przez o d rz u to w ­
ce Jum bo  Jet.

(C A F  —  A P )

z a s to s o w a n ie  u rz ą d z e ń  o c z y s z c z a ją ­
c y c h  n ie  p r z y n io s ło b y  w y s ta r c z a ją ­
c y c h  re z u lta tó w ,  p rze n o szo n e  sa po 
za g ra n ic e  m ia s ta .

Z a le c e n ia  le k a r z y  i  in n y c h  s p e c ja ­
l is tó w  d o ty c z ą c e  o c h r o n y  ś ro d o ­
w is k a  z o s ta ły  s z e ro k o  u w z g lę d n io ­
ne  w  u c h w a lo n y m  w  lffT l r o k u  ge ­
n e r a ln y m  p la n ie  r o z w o ju  M o s k w y . 
W s z y s tk ie  p rz e d s ię b io rs tw a  p o d z ie ­
lo n o  n a  p ię ć  k la s  w e d łu g  s to p n ia  
s z k o d liw o ś c i d la  o to c z e n ia . W o k ó ł 
f a b r y k  z a k ła d a  s ię  s t r e f y  z ie le n i o 
s z e ro k o ś c i d o  1.000 m . P rz e w id u je  
s ię  ró w n ie ż  k o n c e n tra c ję  z a k ła d ó w  
■ p rze m ys ło w ych . N a d a w n y c h  m ie j­
scach  p o z o s ta n ą  t y l k o  ta k ie  « ' 'fa n ­
ty .  j a k  „ Z i ł . "  c z y  „ S ie r p  i  M ło t ” . 
P o z o s ta łe  p rz e d s ię b io rs tw a  zo s ta n ą  
z g ru p o w a n e  w  65 s tre fa c h  p rz e m y -

iw y c h ,  c o  p o z w o li  na  k o m o le k s o -  
w e  ro z w ią z a n ie  p ro b le m u  l ik w id a ­
c j i  za n ie c z y s z c z e ń .

B A R D Z O  w a ż n ą  k w e s t ią  je s t t»rze 
c iw d z ia ła n ie  n e g a ty w n y m  e fe k to m  
m o to ry z a c j i .  O b e c n ie  n a  m o s k ie w ­
s k ie  u l ic e  w y je ż d ż a  je d n o c z e ś n ie  

-300 ty ś .  s a m o c h o d ó w , a w  n a j ­
b liż s z y c h  la ta c h  ta  l ic z b a  z w ię k s z y  

t r z y k r o tn ie .  P o n ie w a ż  k o n s t r u k ­
c ja  s k u te c z n y c h  u rz ą d z e ń  do  o c z v -  
"•’ C zan ia s n a tin  je s t jeszcze w  s tą -  
> i»m  e k s p e r y m e n ta ln y m , s to s u je  sie 
ś r o d k i o c h a ra k te rz e  d o ra ź n v m . W  
M o s k w ie  n ie  w o ln o  n a  p rz y k ła d  
n ż v w a ć  b e n z y n y  e tv łi7 0 w a n e i.  k tó ­
r e j  s n a ia n ie  p o w o d u je  w y d z ie la n ie  
«ie s z k o ^ iw y c h  z w ią z k ó w  o ło w iu , 
b u d u je  s ie  s n e c ia łn e  dro«ri o b ja z d o ­
w e  d la  s a m o c h o d ó w  c e z a ro w y c h . 
D u żą  w a z ę  n r z y w ią z u  ie  s i "  do  ro z ­
um  in  ś r o d k ó w  k o m u n ik a c j i  w v k o -  
rz ^ -s tu ja c y c h  e n e rg ie  e te k tr v c z n a . a 
Twłas-r~»a (»o r o z b u d o w y  lb»M m e t^ a .

D R U G Ą  ważną dziedziną 
och ron v  a tm os fe ry  jes t ochrona 
w ód. K ażd v  z m ieszkańców  ra ­
d z ie ck ie j s to lic y  zużywa p rze ­
c ię tn ie  600 l i t r ó w  w o dy  na dobę 
—  pod ty m  w ze ledem  M oskw a 
przewyższa w ie le  św ia tow ych  
m e tro n o lii. D a w n ie j w ie le  za­
k ła d ó w  p rze m ys ło w ych  o dn ro - i 
w a dza ło  ś c ie k i w p ro s t do rze k i I 
M o skw y . O becnie  sytuac ja  u le - l

Lepiej późno 
niż nigdy...

W  B O L O N II ,  w e  W ło sze ch , n ie ja k i  
P ię tro  P a i lo t t in i ,  pa n  w  w ie k u  la t  
84, w y s tą p i ł  o  ro z w ó d  po  55 la ta c h  
m a łż e ń s tw a , a b y  — ja k  u z a s a d n ił 
w e  w n io s k u  r o z w o d o w y m ’ — „s p ę ­
d z ić  o s ta tn ie  la ta  n a  z ie m i w  k a w a ­
le r s k im  s ta n ie ’ *. M a łż o n k a , p a n i 
P a i lo t t in i,  l ic z ą c a  s o b ie  la t  85, n ie  
t y lk o  s ię  n ie  s p rz e c iw ia , a le  tw ie r ­
d z i że po  la ta c h  n ie z g o d y  — w  ty m  
je d n y m  p u n k c ie  o b o je  są te g o  sa­
m eg o  z d a n ia . „ D o s z l iś m y  d o  w n io ­
s k u , z g o d n ie  i  w s p ó ln ie ,  że n a le ż y  
s k o ń c z y ć  z ty m  m a łż e ń s tw e m , p ó k i | 
jeszcze  m a m y  czas ...“  (P A P )

zw ierzętach w  sporcie“  z a w ie ra  
in teresu jące  zw ie rzen ia . Svens- 
son oświadcza m. in „  że aby 
zostać w ie lk im  zapaśnik iem  po­
s ta n o w ił z rob ić  to, co czyn i 
w ie lu  p rz e d s ta w ic ie li św ia to w e j 
czo łów k i. W  je d n ym  ze sztok­
ho lm sk ich  s z p ita li o trzym a ł 
on szereg zas trzyków  h o rm on a l­
nych. S pow odow a ły one szereg, 
sensacji w  fu n k c jo n o w a n iu  o r­
gan izm u. „P o d  w p ły w e m  p rz y j­
m ow anych  p re pa ra tó w  zosta łem  
opętany przez seks — pisze 
Svensson, odczuw a łem  sta le  
g łód  seksualny, n ie  w ys ta rcza ła  
m i je dn a  p a rtn e rk a , potrzebo­
w a łem  w ła ś c iw ie  harem u. Już 
po sześciu m iesiącach, d z ię k i 
horm onom , w y w a lczy łe m  ty tu ły  
m is trza  E uropy i  m istrza, 
św ia ta “ .

W  lip c u  ub. ro k u  Svensson 
(k tó ry  jes t żona ty  i  m a 1,5-ro— 
czną córkę) zan iecha ł dalszego 
stosow ania  p re pa ra tó w  horm o­
na lnych . N ieste ty , okaza ło  się,, 
że w ysoka  fo rm a  sportow a p rze­
m inę ła  bardzo szybko, zaczę ły  
się na tom iast k ło p o ty  zd ro w o t­
ne, zw łaszcza z w ą trobą . Poko­
n any  w  M o n ach iu m  Svenssoi* 
n ie  może ko n tyn uo w a ć k a r ie ry  
sportow e j. U w aża on, że w szy­
scy „s u p e ra tle c i“  w ie lk ie  osiąg­
n ięc ia  w  tak ich  dziedzinach  ja k  
rz u ty  lekkoa tle tyczne , zapasy 
czy c iężary , uzysk iw ane p rzez  
sztuczne pow iększan ie  m asy c ia­
ła  muszą ju ż  po oko ło  2 - le tn im  
okresie  re ko rd o w e j fo rm y  p rz y ­
p łac ić  pow ażnym  kryzysem  o r­
gan izm u.

MAKABRYCZNA DEMONSTRACJA

Dohrewslne ukrzyżcesGie
..P R O F E S O R “  jo g i ,  f r a n c u s k ie g o  p o c h o d z e n ia  P a tr ic io  T a m a o , z o s ta t 

d o b ro w o ln ie  u k r z y ż o w a n y  w  s to lic y  R e p u b lik i  D o m in ik a ń s k ie j,  n a  
o cza ch  w ie lk ie g o  t łu m u  z g ro m a d z o n e g o  p r z y  h o te lu  ,.J a r a g u t “  i  ty s ię c y  
te le w id z ó w . 3 3 - le tn ie g o  „ f a k i r a “  p r z y b it o  d o  w y s o k ie g o  na  2,5 m  k rz y ż a ,  
g w o ź d z ia m i z n ie rd z e w n e j s ta li  d łu g o ś c i 15 cm . W e d łu g  a g e n c ji p ra s o ­
w y c h  re la c jo n u ją c y c h  te n  n ie z w y k ły  s p e k ta k l,  r a n y  p o w s ta łe  podcza s  
u k rz y ż o w a n ia  T a m a o  n ie  k r w a w iły .  P o d ją ł o n  tę  p u b lic z n ą , n ie z w y k łą  
d e m o n s tra c ję  — j a k  o ś w ia d c z y ł — ja k o  sw ą  o f ia r ę  n a  rzecz  u t rw a le n ia  
p o k o ju  i  p r z y ja ź n i m ię d z y  n a ro d a m i,  a ta k ż e  d la  u d o w o d n ie n ia  w y ż ­
szośc i s i ły  d u c h a  n a d  c ia łe m .

U k rz y ż o w a n ie  T a m a o  m ia ło  t r w a ć  48 g o d z in . J e d n a k  za ra d ą  le k a rz y  
z o s ta ł o n  z d ję ty  z k rz y z a  po  20 g o d z in a c h . N a s tę p n ie  zo s ta ła  u k r z y ż o ­
w a n a  je g o  żon a , ró w n ie ż  u ro d z o n a  w e  F r a n c j i  3 0 - le tn ia  M a r ilz a . Spę­
d z i ła  on a  na  k rz y ż u  aż 52 g o d z in y , k o ń c z ą c  tę  d o b ro w o ln ą  o f ia r ę  w  in ­
t e n c j i  p o k o ju  w  p o n ie d z ia łe k  5 lu te g o  b r .  w  p o łu d n ie .  7- le tn i  s y n  u cze ­
s tn ik ó w  te j m a k a b ry c z n e j d e m o n s tra c j i .  F a b ric e , z e m d la ł o b s e rw u ją c  
scen ę  u k rz y ż o w a n ia  s w e j m a tk i.

L e k a rz e , z b a d a w s z y  m a łż o n k ó w  T a m a o  p o  z a k o ń c z a n iu  ic h  u k r z y ż o ­
w a n ia , s tw ie r d z i l i  że z n a jd u ją  s ię o n i  w  n o r m a ln y m  s ta n ie  p s y c h ic z n y m ,  
a ic h  s ta n  f iz y c z n y  ró w n ie ż  n ie  b u d z i ob a w .

P a tr ic io  T a m a o  s tu d io w a ł p rz e z  20 lo t  u *  in d y js k ic h  k lr . - z to ra c h , s k ą d  
w y n ió s ł  z a m iło w a n ie  d o  jo g i  i  r ó ż n y c h  p o d o b n y c h  e k s p e ry m e n tó w . T ą  
p a s ją  z a ra z ił  p ó ź n ie j s w ą  żon ę . (P A P >
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światowej
R A D Z IE C K I instytut do 

spraw gospodarki świata so 
cjalistyeznego opublikował 
analizę tymczasowych da­
nych o rozwoju ekonom ie/ 
nym krajów  socjalistycz­
nej wspólnoty w 1972 ro­
ku. Z  analizy te j w ynika, 
że produkcja przemysłowa  
krajów  Rady W zajem nej 
Pomocy Gospodarczej w  u- 
biegiym roku była 8-krotnie  
większa niż w  r. 1950.

Kra je  RW PG  w ytw arza ­
ją  w ięcej niż trzecią część 
globalnej św iatow ej produk 
cji przemysłowej, w  tym  
ponad 33 proc. światowego 
przemysłu maszynowego i 
ponad 27 proc. — chemicz 
nego. W ięcej niż czwarta  
część wytworzonego w  ca­
łym  świecie dochodu spo­
łecznego przypada na k ra ­
je  RW PG

Udział Zw iązku  Radziec­
kiego w produkcji przem y­
słowej krajów  RW PG  w y ­
nosi 60 proc., a w  zasobach 
surowców przemysłowych 
zalegających na obszarze 
R W PG  — 99 proc.

(Interpress)

DOTYCHCZASOWY EKSPERYMENT 

-  POWSZECHNĄ PRAKTYKĄ

Lecznictwo
w powiecie
b!

TE N  RO K przyniesie w  powiatowym  lecznictw ie zasadnicze 
zm iany. To co dotychczas było eksperymentem, stanie się pow­
szechną praktyką. W e wszystkich powiatach powstaną tzw. ze 
społy opieki zdrowotnej, intei-r ijące działalność wszystkich pla 
cówek leczniczych na terenie powiatu. Ceł: zbliżenie lekarza do 
pacjenta, szybsza i sprawniejsza pomoc, lepsze zarządzanie le­
cznictwem . przełam anie biurokratycznych barier.

D O Ś W IA D C Z E N IA  11 p o w ia ­
tów , k tó re  od 1,5 ro k u  p ra c u ją  
w  n ow ym  system ie, p o tw ie rd za ­
ją , że cele te m ogą zostać n ie ­
m a l w  p e łn i osiągn ię te  P ozy­
ty w y  d a ły  o sobie w yraźn ie  
znać, m . in . w jjó s tac i sk rócenia  
czasu p rzebyw an ia  pac je n ta  na 
k o ry ta rz u  na korzyść w iz y ty  w  
gab inec ie  W iele  labo ra to r ió w ' 
a na lityczn ych  m ogło  pod jąć  p ra  
cę na d w ie , a n aw e t t rz y  zm ia 
ny. Ł a tw ie j je s t dostać się do 
sp ec ja lis ty

N ie  ulega W ą tp liw ośc i, że no­
wa o rg an iza c ja  u ła tw i życie  pa­
c je n to w i, a le u tru d n i —  o rg a n i­
za to rom  le czn ic tw a . P ow odzenie  
o pe ra c ji „ in te g ra c ją ”  zależeć bę 
dzie  bow iem  przede w szys tk im  
od d ob re j p racy le ka rzy  i p ie  
lę gn ia re k  oraz spraw nego za­
rządzania  n o w y m i o rgan izm am i. 
W  lepsze j s y tu a c ji będą ci d y ­
re k to rzy  zespołów, k tó rzy  n ie  
będą m ię li „p u s ty c h “  e ta tów , 
p la c ó w k i im  podległe  n ie będą 
ku leć  z pow odu tru dn o śc i lo k a ­
lo w ych , czy b ra ku  sprzę tu

W ie le  będzie zależeć od ope­
ra tyw n ośc i „o f ic e ró w “  naszej 
s łużby  zd ro w ia  oraz pom ocy 
czyn n ikó w  o dp o w ie d z ia ln ych  za 
n a p ły w  k a d r m edycznych  do p o ­
w ia tó w  i  p rzyg o to w an ie  ich  do 
p ra c y  w  now ych  w a ru n ka ch . W  
sukurs muszą też p rz y jś ć  budo ­
w la n i.  S praw ą  n ie z w y k łe j w agi 
je s t b ow iem  w yko n a n ie  zadań 
bieżące j 5 - la tk i w  b u d o w n ic tw ie  
le czn iczym , co p o z w o li na o dro ­
b ien ie  w ie lu  za leg łości, jeszcze 
dziś odczuw a lnych .

D la  o rg a n iza to ró w  le czn ic tw a  
n ie  będzie to  w ię c  ro k  ła tw y . 
A le  im  le p ie j w y w ią ż ą  się ze 
sw ych  zadań, ty m  lże jsze bę­
dz ie  życ ie  p ac je n ta  w  pow iec ie .

„M IS T R Z  F A J K I 1973“

TEN N IE C O  dziw ny ty ­
tuł zdobył angielski pisarz 
Frank M u ir. Palaczem roku 
obwołali go członkowie sto­
warzyszenia producentów 
fajek B R IA R . a introniza­
cji nowego króla  dokonał 
lord Shinwell. który w  u- 
biegłym roku cieszył się 
tym  tytułem. Frank M uir. 
jak  na mistrza przystało, 
pozuje do zdjęcia w specjał 
nym żakiecie przeznaczo­
nym do palenia fa jk i oraz 
w czapeczce też ty lko na 
tę okazję. W arto dodać, że 
strój ten pochodzi z czasów 
w iktoriańskich.

(C A F —  AP>

SPOŚRÓD 1 345 tys. m iesz­
kańców  s to lic y  b lisko  200 tys ię ­
cy zam ieszku je  Ś ródm ieśc ie  z a j­
m u jące  za ledw ie ... 2,6 proc. po­
w ie rz c h n i m iasta . M ieśc i się tu ­
ta j także p ra w ie  30 proc. p la ­
ców ek h a n d lo w y c h  W arszaw y.

Na z d ję c iu : n a jm ło dszy  dom  
to w a ro w y  W arszaw y  —  spó ł­
d z ie lczy  „ F e n iks ”  o dd an y do u -  
ż y tk u  w  u b ie g ły m  ro ku .

( C A F — U ch y m ia k )

Lądowanie w kąpieli
W W IE L K IE J  B R Y T A N II

przeprow adzono p ró by  z m n ie j­
szenia d ro g i lą do w a n ia  sam olo­
tó w  W  n aw ie rzchn ię  lo tn iska  
w m on tow ane  są h y d ra n ty  k ie ­
ru ją ce  s tru m ie n ie  w ody na pę­
dzący sam olot, d z ięk i czemu ła ­
tw ie j w y traca  on szybkość. Sy­
stem ten  je s t ró w n ie ż  dod a tko ­
w ym  zabezpieczeniem  p rz e c iw - i ¡'

Zakład pracy a ku ltu ra

i  S J !

T T U L T U R A  socjalistyczna, rozum iana jako zespól wartości nadających sens ludzkiem u ży- 
■“■■•ciu, jest składnikiem  przeobrażającym naszą rzeczywistość na rów ni z czynnikam i m ate­

rialnym i. Dlatego też w warunkach postępu naukowo-technicznego tworzenie wszystkim lu­
dziom pracy możliwości wszechstronnego rozwoju osobowości, dostępu do dóbr kulturalnych i 
korzystania z nich. rozw ijania ora? zaspokajania zainteresowań, a także ukazywanie szans na 
twórcze uczestnictwo kulturze — to doniosłe zadania stojące przed zw iązkam i zawodowym i. 
Co ta najbardzie j masowa organizacja pracownicza robi w  te j mierze? Jak pełn i rolę w  dzie­
dzinie rozbudzania, a zarazem zaspokajania potrzeb kulturalnych?
W A R U N K I dc P r o w a d z e n ia  S z cze c iń sk ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  Bu- o k r e s ie  W V S z ła  Z g łę b o k ie g o  i m -

. . ' , . . rlnwni(*rwa P n p m i  Irillrn. _ .przez z w ią zk i zawodowe d z ia ­
ła lnośc i w  ty m  zakresie tw o rzy  
uchw a ła  rządow a jeszcze z 
g ru dn ia  1955 roku . m ów iąca  o 
zasadach o rg an izo w an ia  i f in a n ­
sowania  p laców ek k u ltu ra ln o - 
o św ia to w ych  przez zak łady p ra ­
cy. W  m yś l te j u chw a ły  każdy 
zak ład  ma obow iązek p ro w a ­
dzenia  okreś lone j p la c ó w k i k.o 
w  zależności od liczb y  sw ych  . . .  , . , ,
p ra co w n ikó w  Tak w ięc, zak ład  ^  o b iekty  przeznaczone na 
z a tru d n ia ją c y  od 100-1000 o- Jej dzia ła lność, to  przede w s z y

S ° S Cc‘r . nX T i « r g°„.,1 P“ “  P * » » *  w s zys tk im  in w e s ty -
mują się w tej mierze żadnymi cyjnego. Dalszy je j ro zw ó j g w a- 
propozycjami. N ie  w y w ią z y w a n ie  s ię  ra n tu ją  o dp ow iedn ie  d o ku m e n ty  
n fe  o b o w ią z k ó w  p o w o d u ^ 0 W ale  p"a państw ow e i in s ta n c ji p a r ty jn e j,  
m y  na  m a p ie  k u l tu r a ln e j  n ie  ty lk o  Dlatego n ie  można dopuścić do 
w o je w ó d z tw a  a le  i m ia s ta  s z c z e c i-  s y tua c ji, by n as tą p iło  os łab ien ie  
d z ie ln ic  ^ ta k ic h  jS *  W ttYgowó! K r a  t e m P a dz ia ła lność ' k u ltu ra ln e j 
k o w o , P o d ju c h y . P o g o d n o , G u m ie n -  w  je j zw ią zko w ych  ogn iwach.

ja k ic h k o lw ie k  p la c ó w e k  ...
O C Z Y W IŚ C IE  k u ltu ra  to  nie

z a trud n ia jący  oc i00— 1000 o- J ; , - . 7ar7U_„ „¡p ne by pom nożyć swą bazę lo k a -
w b  ś w ie tlic ę ; od . Io w ą  n ad ra b ia ją c  is tn ie jące  od

kowa naszego reg ionu , le g ity ­
m u jąca  się p ow a żn ym i os iągn ię ­
c iam i, ma d z is ia j w sze lk ie  da­
ne by pom nożyć swą bazę lo ka-

1000— 2000 p ra c o w n ik ó w  — k lu b  
a pow yże j 2000 — dom  k u ltu ry  
N a tom ias t każdy hote l ro b o tn i­
czy, w  k tó ry m  m ieszka pow yże j

n ie fasadowości. tra k to w a n ie  
zespołów a m a to rsk ich  na ró w n i 

za w odow ym i. T ru d n o  się z ty m

la t  zan iedban ia

W  C IĄ G U  n a jb l iż s z y  c l i  d w u  
la t  Z a k ła d y  M e ta lo w e  „ F r e ­
d o m  — M ę s k o ”  w  S k a rż y s k u  
s ta n ą  s ię je d n y m  z n a jw ię k ­
szych  w  k r a ju  p ro d u c e n tó w  
z m e c h a n iz o w a n e g o  s p rz ę tu  gos 
p o d a rs tw a  d o m o w e g o . O s ta tn io  
ro zp o czę te  s e ry jn ą  p ro d u k c ję  
s o k o w iró w e k  w ra z  z m ik s e r a ­
m i.  J e s t to  p ie rw s z y  z trz e c h  
W y ro b ó w  z m e c h a n iz o w a n e g o  
s p rz ę tu  g o s p o d a rs tw a  d o m o w e ­
g o . k tó re  w e jd ą  d c  p r o d u k c j i  
w  b ie ż ą c y m  r o k u .  N a s tę p n e  
dw a  bę dą  to  u n iw e rs a ln e  r o ­
b o ty  w ie lo c z y n n o ś c io w e , je d e n  
z p rz e z n a c z e n ie m  d la  z a k ła ­
dów ż y w ie n ia  z b io ro w e g o , a 
d ru g i d la  in d y w id u a ln y c h  go s ­
p o d a rs tw  d o m o w y c h . W  b r .  
z a k ła d y  p rz e k a ż ą  na  r y n e k  do  
s p rz e d a ż y  20 ty s . sz t. s o k o w i-  
r o w e k  w ra 2 z m ik s e r a m i,  c e ­
na  - 1300 zl. W  r o k u  p r z y ­
s z ły m  p r z e w id u je  s ię  t r z y k r o t ­
n y  w z ro s t p r o d u k c j i  w  s to s u n ­
k u  d o  r o k u  b ie żące go .

N A  Z D J Ę C IU : A n ie la  K u tw i ł)  
i  d z ia łu  m o n ta ż u  p re z e n tu je  
n o w a  s o k o w iró w k ę  i m ik s e r .

____  C A F —W a w rz y n k ie w ic z

GRANULKI
zamiast wiórów

W IE L E  p rze dm io tó w  w ra ż l i­
w y c h  na uszkodzenia  m usi być 
w  czasie p ako w a n ia  w  s k rz y n k i 
czy p ud ła  ka rto n o w e  d oda tkow o  
zabezpieczonych przez w ió ry  lu b  
te k tu ry  fa lis te  O sta tn io  f irm a  
„P e laspan-P ac" p roponu je  za­
s tąp ien ie  tra d y c y jn y c h  m a te r ia ­
łó w  w yśc ie ła jących  — g ra nu lka  
m i ze spienionego p o lis ty ren u . 
G ra n u lk i m a ją  w ie le  zalet, prze 
de w szys tk im  są n iepa lne, czy­
ste, g ię tk ie  i antyseptyczne. Po­
s ia da ją  ró w n ie ż  doskona łe  w ła -  

R O M A  U R B A Ń S K A  ściw ości a m ortyzu jące .

je s t do posiadania  w łasnych  po­
mieszczeń k u ltu ra ln y c h  P onad- :

•z e n ie  n a  d z ia ła ln o ś ć  n a s z y c h  
p la c ó w e k  z w i ą z k o w j 'c h  p o z w ą -  

t o  w s p o m n ia n e  p la c ó w k i  z a k la -  £  M  n ie p r z e m i ja ją c e

d o w e  m a ja  o b o w ią z e k  ś w ia d -  P O S Ł U Ż Ę  « «  p rz y k ła d e m  w ie lo -  
c z e m a  u s łu g  k u l t u r a l n y c h  n ie  le tn ie g o  d o r o b k u  k o le ja r s k ie g o  e h ó - 
t y l k o -  n a  r z e c z  s w y c h  z a łó g  i r u  . .H e jn a ł“ , z e s p o łu  T a ń c a  i  P io -  
ie h  r o d z in  w *  r ó w n ie ż  m ie ć ? -  s e n k i - D / je c J ze S k o lw in a " ,  zesp o ­le ń  r o d z in  le c z  r ó w n ie ż  m ie s z  ló w  ta n e c z n y c h , m u z y c z n y c h , w o -
k a n c o w  d a n e g o  o s ie d l?  b a d z  k a ln y c h  k tó re  z d o b y w a ją  la u r y  na  
d z ie ln ic y * .  o g ó ln o p o ls k ic h  fe s t iw a la c h , k o n k u r -

W TO  f A K  P R Z E B I E G A  r e -  Si*c h - P rze g lą d a ch  b o w ie m  ic h  a m a - w  1 U  .IA IS . r i t i Ł B  Ł U A  r e  to rs k a  tw ó rc z o ś ć  a r ty s ty c z n a  le g i ty -  
a l i z a c ja  te g o  d o k u m e n t u  ( u c z ą -  m u je  s ie  p o w a ż n y m i o s ią g n ię c ia m i, 
c e g o  j u ż  18 l a t ! )  W  n a s z y m  w o -  A  to . że o b o k  n ic h  is tn ie je  jeszcze  

j e w ó d z l w ie  le p ie j  n i e  w n ik a ć .  S t % S w 6j"c y c h h l « S S f  p T S  
B a z a  l o k a lo w a  w i e l u  s z c z e c in -  g ra m y  — s m u tn ą  k a r y k a tu r ę  zesp o - 
s k i c h  p la c ó w e k  z w ią z k o w y c h  łó w  z a w o d o w y c h  — n ie  m o że  p rz e -
przez la ta  tra k to w a n a  by ła  d ru ­
gorzędnie  n ic  dziwnego, że je ­
szcze d ługo  trw a ć  będzie odra ­
b ian ie  nagrom adzonych  za leg ło ­
ści. A le  by one n ie  n aras ta ły  
należy energ iczn ie  p rzys tąp ić  do 
d z ia ła n ia  Z ro b ił tc  jeden z 
na jw iększych  zak ładów  przem y-

k re ś la ć  a u te n ty c z n e g o  d o r o b k u  k u l ­
t u r y  z w ią z k o w e j.  I  d o c h o d z im y  do  
sedna p ro b le m u . T a m  g d z ie  sa o d ­
p o w ie d n ie  w a r u n k i  lo k a lo w e , ta m  
g d z ie  ró ż n o ro d n ą  d z ia ła ln o ś ć  k .  o. 
p ro w a d z ą  fa c h o w c y  — ta m  te ż  są 
w y n ik i  A  n ie s te ty ,  o  lu d z i z o d p o ­
w ie d n im  p rz y g o to w a n ie m  fa c h o w y m  
n ie  je s t ła tw o . N ie  po  ra z  p ie rw s z y  
z w ra c a  s ię  na to  u w a g ę . S p ra w a  
s z y b k ie g o  u je d n o lic e n ia  w  k r a j ’

pożarow ym .

s łow ych  Pom orza Zachodniego k s z ta łc e n ia  p ra c o w n ik ó w  k .o . i u -  
Stoczn ia  im . A. W arskiego, k tó ­
re j dom k u ltu ry  zbudow any 
zostanie za dw a  i  p ó ł roku  

N IE S T E T Y , p rz y  o b e c n e j d y n a m i­
ce p ro g ra m o w a n ia  r o z w o ju  k u l t u r y  
w  n a szym  w o je w ó d z tw ie , n ie p o k o i 
w je j p e rs p e k ty w ic z n y c h  p la n a c h  
b r a k  z a g w a ra n to w a n ia  z a s p o k o je n ia  
p o trz e b  k u l tu r a ln y c h  i  o ś w ia to w y c h  
z a łó g  t a k ic h  z a k ła d ó w  P ra c y  ja k  na 
p r z y k ła d  E le k t ro w n i  „ D o ln a  O d ra ”
Z a rz ą d u  P o rtu  S zcze c in , S to c z n i R e­
m o n to w y c h  „ P a r n ic a “  i „ G r y f ia “ .
P rz e d s ię b io rs tw  P o ło w o w y c h  „ G r y f “

„ O d r a “ , S ta rg a rd z k ie g o  P rz e d s ię -
1 b io rs tw a  B u d o w n ic tw a  O g ó ln e g o ,

re g u lo w a n ia  ic h  s ta tu s u  z a w o d o w e ­
go b y ła  ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  d y s k u ­
to w a n a . B o w ie m  p r z y k ła d y  n ie w ła ­
ś c iw e g o  z a t ru d n ia n ia  in s t r u k to r ó w  
k . o. m ożn a  b y  cze rp a ć  c h o ć b y  z 
n a szych  h o te li  r o b o tn ic z y c h  Ja k ż e  
często  m im o  iż  je s t  w  n ic h  n a  e ta ­
c ie  p r a c o w n ik  k . o  w y k o n u je  o n  
(o  d z iw o !)  w s z e lk ie  p ra c e  a d m in i­
s tra c y jn e , na  p r z y k ła d  p ro w a d z e n ie  
k s ią g  m e ld u n k o w y c h , w y m ia n ę  p o ­
ś c ie li — i  w  z w ią z k u  z ty m  n ie  m a 
k ie d y  z a jm o w a ć  s ię  o rg a n iz a c ją  ż y ­
c ia  k u l tu r a ln e g o  m ie s z k a ń c ó w  d a ­
ne go  h o te lu .

N IE  U L E G A  w ą tp liw o ś c i, że 
k u ltu ra  szczecińska w  o s ta tn im

C tiu d e  la ta  s z c z e c iń s k ie j gastronomii

Nim nastąpi czas budowy
I T  B IE G Ł Y  R O K  był d la  szczecińskiej gastronomii bar- 
'- 'd z o  chudy pod względem działań inwestycyjnych. 

Ilość miejsc przy. restauracyjnych i kaw iarnianych stoli­
kach zwiększyła się w  naszym mieście bardzo nieznacznie, 
a ko le jk i konsumentów oczekujących na wolne miejsce 
bardzo w ydłużyły. Jednocześnie w  znacznym stopniu w zro­
sła dynam ika obrotów niektórych zakładów gastronomicz­
nych, tak  żc znalazły  się one u granic swych możliwości. 
Dalsze powiększanie liczby konsumentów np. w  „Balato­
nie“ grozić może już ty lko obniżeniem standardu usług.

o ka że  s ię , że n a -

W  1972 r. oddano do u ż y tk u  w  pom ieszczeniach za m kn ię - 
res tau rac ję  „B o sm a ńską " (120 tych . Jak  się n ie  m a co się lu -  
m ie jsc) oraz bar „P a sz te c ik “  b i, to  się lu b i co się m a! 
p rzy  u l. W ie lk ie j (40 m iejsc), ł
to  w z a s a d z ie  w s z y s t k o ,  jeśli w , r e z u l t a c i e  w ię c  m o żn a  po-

p ie  stołówka pracownicza W S S . często. P rz e w id u je  się m . in . 
A b s o lu tn y  więc p r z y r o s t  miejsc ga- ... . , _ - i
stronomieznych jest znacznie niższy W ybudow anie  p rz y  u l. M a lo p o l- 
(200), a jeśli nie uwzględnimy w s k ie j baru  szyb k ie j obsług i, re - 
naszych obliczeniach ^.^'¿«nowej s ta u ra c ji i k a w ia rn i o łączne j 

lic z b ie  400—450 m iejsc. R ealiza ­
c ja  tego zam ierzen ia  je s t dość 
zaawansow ana, gdyż rozpoczęto 
p rzyg o to w an ie  d oku m e n ta c ji 
tak . by do b udow y p rzys tąp ić  
na początku przyszłego roku . 
Jednak c y k l in w e s ty c y jn y  tego 
ro d za ju  o b ie k tó w  je s t stosunko­
w o  d łu g i, toteż e fe k tó w  spo­
d z iew ać się m ożna d op ie ro  w

R o k  b ie ż ą c y  n ie  z a p o w ia d a  s ię  
n a j le p ie j.  P e w n y  je s t  „ U Ś M IE C H “ , 
w  k tó r y m  je d n o c z e ś n ie  80 k o n s u ­
m e n tó w  b ę d z ie  m o g ło  p ić  k a w ę  i 
je ś ć  c ia s tk a . P ró c z  te g o  w  p e łn i re ­
a ln y m  p rz e d s ię w z ię c ie m  je s t  o tw a r ­
c ie  o s ie d lo w e g o  b a r u  s z y b k ie j o b ­
s łu g i p r z y  u l .  B u d z is z y ń s k ie j na  P o ­
m o rz a n a c h , w  k tó r y m  p rz e w id z ia n o  
40 m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h .  N ie  za ­
k o ń c z o n a  n a to m ia s t p o z o s ta je ' spra -

m ii typu  p aw ilonow ego
k a w i

....... .. , S zcze c ina
L.O z w ię k s z y ł s ię  w  u b . r o k u  o 360 

to  s e zo n o w ą  „ M a łą  K a -
__ w b re w  in soe k to rom  oraev — skadę“  L lc z b » ta  je d n a k  n ie  o<"w  o r e w  i n s p e i i i o i o u i  p i d L j  rz e c z y w is te g o  o b ra z u  g a s tro n o m i. . .
ze z p laców ek tych  ko rzys ta  się n e j s y tu a c j i  s z c z e c in a , b o  ró w n o - 
przez ca ły  ro k  (v ide  p rz y k ła d  c ze śn ie  s t r a c i l iś m y  p rz e c ie ż  k a w ia r -  
„M a łe j K aska d v “ ) a le w y n ik a  f»1« . .N e o t i in “  z a m ie n io n ą  na  pocze- 
, ;  , .- . ,  ,  ,  , k a im ę  d la  m a r y n a rz y  i  r e s ta u r a c j i
to  Z b ra k u  m ie jsc  W lo ka lach  „ D e l f i n “ , w której m ie ś c i się obec-

ru c l io m ie n ia  d ru g ie g o  b a ru  p rzysz łe j 5-latce.
„ E x t r a “  w  łą c z n ik u  p o m ię d z y  n o w e
b u d o w a n y m i b lo k a m i m ie s z k a ln y m i S zcze c iń ska  g a s tro n o m ia  z a m ie rz a  
p r z y  u l  W o js k a  P o ls k ie g o . W p ra w  s k o rz y s ta ć  t  s za n s y  o tw a r c ia  k a ­
d z ie  te  270 m ie js c  k o n s u m p c y jn y c h  w ia r n i  i  r e s ta u r a c j i  w  ,-,u s łu g o w c u “ , 
u w z g lę d n io n o  w  te g o ro c z n y c h  p la - k tó r y  m a  b y ć  w z n ie s io n y  p o m ię d z y  
n a c h  in w e s ty c y jn y c h  W P G , a le  ja k  Z P O  ..O d ra “  i  P K O  p r z y  a l. N ie -

_________  „ «  d o tą d  w s z y s tk o  w s k a z u je ,  że o -  p o d le g ło ś c i. P o n a d to  p o s z u k u ję  się
L ic z b a  ta  je d n a k  nie 5 o d  da  tw a r d e  n o w e j p la c ó w k i b ę d z ie  m o -  k o n tr a h e n tó w ,  k tó rz y  c h c ie l ib y  w y -  

g !o  n a s tą p ić  d o p ie ro  w  p ie rw s z e j k o rz y s ta ć  na  b iu ra  8 p ię te r  l l - k o n  
p o ło w ie  p rz y s z łe g o  r o k u .  d y g n a e y jn e g o  b u d y n k u ,  k tó r y  p o ­

w s ta n ie  na  m ie js c u , g d z ie  d z iś  zn a j 
Jak 2  teBo w yn ika  na nowe * *  k“ ° ■ P“ »’'"- TrzY t>ićlray k o rz y s ta n e  b y ły b y  na  coś ■

Obyczaje portowych miast

"Pamiątkowa ókarjia tk i
y W Y C Z A J  p rzyw o żen ia  z p od róży  pam ią te k , k tó -  na lis tę  ce lną. P arad ow a ł w  n im  po m ieszkaniu , 

p ó ź n ie j m a ją  p rzyp om ina ć  w  dom u c h w ile  p rz y jm o w a ł gości, p ragnąc uchodzić  za o ryg ina ła

M im o  że autentyczność gw oździa  p o tw ie rd zo na  jes t 
o fic ja ln y m  c e rty fik a te m  w ła d z  o rg a n iz a c ji p o lo n ij­
n e j z H o ba rt, to  je d n a k  — znając skłonność Stasia  
do  ro b ie n ia  k a w a łó w  —  p atrzę  n ań  z pew ną n ie ­
u fnośc ią . A le  —  p rze cho w u ję  tro s k liw ie .

N A T O M IA S T  dop ie ro  k ilk a  la t tem u  po ją łem , że 
dość n iespodziew an ie  sta łem  się posiadaczem c a ł­
k ie m  proza icznych  p am ią te k  ze swego p ierw szego  
re js u  po J a p o n ii p rzed trzyn a s tu  la ty . S karpetek.

W  ty m  czasie w  p ó łn o cne j J a p o n ii panow a ła  sro ­
ga zim a, zaś' s ta tek nasz p rz y b y w a ł w p ro s t z d łu ­
g ie j pod róży po tro p ik a c h  Trzeba się w ięc by ło  
szybko zaopatrzyć w  c iep łą  odzież. Bez zastanow ie-

.. ... . . . . .  o - ----------  „ ----- , ,— „  -------------- —  „ „  n ia  w  p ie rw szym  z brzegu sklepie  n ab y łe m  k ilk a
spędzone w  m n ie j lu b  b a rdz ie j o d leg łych  re jo na ch  i  egzotycznego p od ró żn ika . Fez b y ł so lid n y  i  do- p a r ska rpe tek ze sztucznego tw o rz y w a , podobnych  
św ia ta , jes t ró w n ie  s ta ry  ja k  ludzka  potrzeba p rze - p ie ro  po k ilk u le tn im  u żyw a n iu  o de rw a ła  m u  się do znanych u  nas dziś „ f ro t te ” . W a rto  wspom nieć  
noszenia się z m iejsca na m iejsce. P a m ią tk i b yw a ją  podszewka. W tedy  n ie fo r tu n n y  w ła ś c ic ie l egzótycz- ¿e wówczas a n i w  Polsce, a n i w  c a łe j E urop ie  n ie  
rozm aite, p rzew ażn ie  je d n a k  — b rzyd k ie  Jest rze - n e j p a m ią tk i o d k ry ł ze zgrozą um ieszczony pod śn iło  się n ik o m u  o p ro d u k o w a n iu  tak iego  g a tunku , 
czą zastanaw ia jącą , że u  n a jp ię k n ie js z y c h  zaką tkach  podszew ką zn ak  f irm o w y :  „S ko czów ” . K om p le ks  S k a rp e tk i b y ły  c ieple  i  p ra k tyczn e , w ięc p óźn ie j 
Z ie m i, czy to  będzie W enecja, R io  de Jane iro , C e j- na całe życie... zawsze zab ie ra łem  je  w  ko le jne  re js y  P rze p łyn ę ły
łon  czy C apri. rozpowszechniane są n a js z k a ra d n ie j- w ra z  ze m ną k a w a ł św ia ta , s łu ż y ły  na m o rzu  i  na
ize p rz e d m io ty  ,.a rtys tyczn e ”  ja k ie  uda je  się w y p ro - IN N Y  pod ró żn ik , zw iedza jąc  A k ro p o l za b ra ł lądzie, w ró c iły  do P o ls k i i  —  is tn ia ły  nadal. G dy  
dukow ać icspólczesnemu cz ło w ie kow i. Reguła ta s tam tąd  o d ła m e k ka m ie n ia  pochodzący, ja k  sądził, m in ę ło  dziesięć la t a one n ie  ty lk o  że n ie  b ły s k a ły  
sprawdza się ró w n ie ż  n ies te ty  — w  sk a li k r  a jo -  z budulca P artenonu. U m ieśc ił go na hon o row ym  a n i je dn ą  d z iu rk ą , a le w ręcz za cho ica ly  m łod z ie ń - 
w e j —  w  naszych m iejscowościach nadm orsk ich , m ie jscu  w śród  swych g lo b tro te rs k ic h  zb io rów , czy w yg lą d  —  zaczęły m n ie  iry to w a ć .
B yć może p rzybysze oszo łom ien i u rodą  otoczenia, T rz y m a ł go tam  tak  d ługo, p ó k i w  ja k im ś  reporta -
za traca ją  w  tym, m om encie  k ry ty c y z m , co sp ry tn ie  żu z G re c ji n ie  p rze czy ta ł, iż  p rz e m y ś ln i gospoda- N A  J A K IE J  zasadzie to to  trz y m a  się jeszcze 
w y k o rz y s tu ją  handlarze  a rtys tyczną  tandetą... rze  chcąc u ch ro n ić  za by tko w e  ru in y  p rzed rozebra - kupy...?  A no , n ie  w ie m , fa k t,  że w  p ra w ie  idea l-

n iem  przez żądnych  p a m ią te k  tu ry s tó w , zwożą co n ym  stanie d ochow a ły  się do d z is ia j. Teraz za k la -  
O pam ię tan ie  i  rozczarow an ie  p rzych od z i dop ie ro  p ew ien  czas na A k ro p o l po k ilk a  c iężarów ek po- dając je  za każdym  razem  chcąc n ie  chcąc wspo- 

w  dom u, n ie k ie d y  d ługo  po pow roc ie . D o tyczy  to  dobnych  ka m ykó w , rozsypu jąc  je  w  co b a rdz ie j m iną ć  muszę Japonię  O kazu je  się, że so lid n ie  w y -  
zresztą n ie  ty lk o  p am ią te k  n a tu ry  „ a r ty s ty c z n e je k s p o n o w a n y c h  m ie jscach  p ro d u k o w a n y  to w a r codziennego u ż y tk u , może stać
lecz także in nych  p rze dm io tó w , uży tko w ych  lu b . Sam m am  nieco zebranych  po św iec ie  szpar ga- się najlepszą, n a ja g re s y w n ie j zm uszającą do wspo- 
zgoła a b s tra kcy jn ych . Z n a łe m  pewnego pana, k tó ry  ló w . Z n a la z ł się też w śród  n ic h  o fia ro w a n y  m i m in a n ia  obcego k ra ju  pam ią tką . Cóż, że pozbaw io- 
p rz y w ió z l sobie z Tu n isu  zg rabny , cze rw ony fez. przez S ta n is ła w a  Daukszę po pod róży na Tasm anię  ną  w dzięku...
Ja k  n a jb a rd z ie j le ga ln ie  w p is a ł go n aw e t w  Polsce gw óźdź z  w ra k u  conradow skiego  b a rku  „O tag o ” . W . A N D R Z E J E W S K I

budownictwo gastronomiczne d z a ju  k o m b in a tu  g ą s tro n o m ic z n o -  
nie m a co liczyć w  bieżącym  
roku. Jak w ięc zaspokoić gastro 
nomiczny głód Szczecina?

D y re k c ja  W P G  zdecydow ała  
się w te j s y tu a c ji na b ud ow ­
n ic tw o  p a w ilo n ó w  sezonowych, 
choć n ie  ro zw ią zu je  ono w szy-

r o z ry w k o w e g o . N ie  w s p o m in a m  ju ż  
o w ie lk im  p ro g ra m ie  g a s tro n o m ic z ­
n y m  s zcze c iń sk ie g o  c e n tru m .

W S ZY S TK O  zatem  w skazu je , 
że po la tach  „c h u d y c h “  n a d e j­
dą „ t łu s te “ . Zastrzeżen ia  je dn a k  
budzi fa k t, że zbyt długo m u-

s tk ic h  tru dn o śc i ze zna lez ien iem  «*■»». czekac Ł a tw o  z ro -
zum ieć tru dn o śc i W P G  zw ią za ­
ne  z w yko na w s tw e m  b u d o w la -m ie jsca  w  lo k a lu , oraz s tw a rza  

n iezb y t dobre w a ru n k i p racy  
; d la  personelu. nym , owe „poślizgi“ i wypchane 

„portfele zleceń“. Rzecz jednak  
w  tym , że wciąż jeszcze zbyt 
długo trw a ją  u nas dyskusje 
nad ostatecznym kształtem  

m ie js c  każdy) na szczecińskiej gastronomii, a Kon 
cępcje zm ieniają się ja k  przy­
słowiowe rękaw iczki. N ie  sprzy­
ja  to. rozwiązaniu trudnej sytu-

I  t a k  u  z b ie g u  u l ic  K o rz e n io w ­
sk ie g o  i  D w o rc o w e j p o w s ta je  ze s ta w  
p a w ilo n ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  n a  106 
m ie js c , d w a  p o je d y n c z e  o b ie k ty  te ­
g o  ty p u  (n a  56 m ie js  '  '
r o g u  u l.  K rz y w o u s te g o  i  a l.  P ia s tó w  
o ra z  w  D ą b iu  n a p rz e c iw  d w o rc a . U 
/.b iegu a l W y z w o le n ia  i  P io tra  
S k a rg i o ra z  o b o k  w z n o s z o n e g o  cen -, 
t r u m  h a n d lo w e g c  D ą b ia  p o w s ta n ą  aę ji. 
d w ie  n o w e  w e rs je  se z o n o w e j g a s tro ­
n o m ii t y p u  . .M a le j K a s k a d y “ . W 
k a ż d y m  z n ic h  w y ż y w ić  b ę d z ie  m oż  
n a  ró w n o c z e ś n ie  po  o k o ło  200 osó b . “
W  te n  sp o só b  l ic z b a  m ie js c  g a s tro ­
n o m ic z n y c h  w  S z cze c in ie  w z ro ś n ie  
o  o k o ło  10 p ro c .

J. T IM E N

W A R T O  jeszcze raz pod kre ś­
lić , że są to  ro zw ią za n ia  n ie ja ­
k o  p rzym usow e, k tó re  s tanow ią  
sw o is ty  ko m p rom is  pom iędzy 
p o trze b am i m ieszkańców  a moż 
liw o ś c ia m i w yk o n a w c z y m i. W  
ty c h  w a ru n ka ch  nie osiągn iem y 
ta k  p o trze b ne j p o p ra w y  sy tua ­
c ji.  Będzie ona m o ż liw a  do o- 
s iągn ięc ia  ty lk o  i w y łą czn ie  pot 
przez now e in w e s ty c je  budo ­
w lano-m on tażow e .

P lany W P G  w te j dziedzinie  
są im ponujące choć w  c iągu o- 
s ta tn le go  ro k u  z m ie n ia ły  s:ę

WYWROTKA
jakiej nie było...

D Z IĘ K I zobow iązan iu  załogi 
K ie le c k ic h  Z a k ła dó w  W yrob ó w  
M e ta low ych  o pó ł ro k u  wcześ­
n ie j ruszy p ro du kc ja  n a jw ię k ­
szych w  k ra ju  sa m o cho dó w -w y- 
w ro te k  o ładow ności 7,5 tony. 
S pec ja liśc i tw ie rd zą , że m o n to ­
w aną  ną. podw oziu  „J e lc z a ”  w y ­
w ro tk a  je s t doskona łym  p rz y ­
k ładem  zastosowania now o ­
czesnej technolog ii p ro d u k c ji i 
n a jlepszych  osiągn ięć eksp loa ta ­
cyjnych.

M A R G E R Y  A L L IN G H A M

OSTATNIE 
ZAMÓW IENIE 

PRZEDSIĘBIORCY 
POGRZEBOWEGO

Prze łoży ła : Irena D oieża l-N ow icka
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—  Z  m o ją  pan ią  p rzysz ła m  z tam tego  dom u  —  o św ia d ­

czy ła  tu b a ln y m  głosem  p a n i Love . —  Ina cze j b ym  tu  n ie  
była . Z  ca łą  pewnością  n ie ! Zanad to  tu  n iebezpieczn ie . —  
O siągnąw szy jeden  e fek t, s ięgnęła po d ru g i. —  A  m am  co 
rob ić . — M achnę ła  w stążką  w  k ie ru n k u  C la rriego , k tó ry  
sięgną ł do ronda  w y im ag in ow an eg o  kapelusza, co s p ra w iło , 
że roześm ia ła  się głośno ja k  psotne dziecko. —  P an  
C la rr ie  to  p o tra f i m n ie  zabaw ić  —  p ow ied z ia ła  do C a m p io - 
na - — P ow iadam , że pan C la rr ie  p o tra f i m n ie  zabaw ić. C z y i  
te koce m am  wziąć? A  gdzie p o w lo c z k i na poduszki?  Zo -4  
p asto w a łam  podłogę. P ow iadam , że zapastow a lam  podłogę.

C złap iąc w ysz ła  z kocam i. Za n ią  Renee niosąc naręcze•* 
b ie lizny .

C la rr ie  G race us iad ł zn ow u  i  p chn ą ł w  s tronę  p rz y b y s z a  
szk lankę  i  bute lkę.

— N ie  u w ie rz y lib y  k o m ik o w i, k tó ry  by n aś ladow a ł ją  u», 
m usie h a llu?  —  zauw aży ł. —  O siem dzies ią tka  na k a rk u , a 
stale  pe łna  e ne rg ii. P ra cu je  ja k  w ó l. P rzestan ie  dop ie ro , k ie ­
d y  padnie  tru pe m . Razem z Renée w y k o n u ją  całą p racę do­
m ow ą. O na w p ro s t kocha tę robotę.

—  Co je dn e m u  w y jd z ie  na zd row ie , to  d rug iego  s tru je  — « 
z ro b ił dość n ie roz tro p ną  uw agę C am pion.

C la rr ie  w  p ó l gestu za trzym a ł szk lankę  w  p ow ie trzu .
— M ó g łb y  pan to  w yko rzys ta ć  —  p o w ie d z ia ł pow ażn ie . —  

Często słyszę, ja k  lu dz ie  m ó w ią  rzeczy, k tó re  m o g lib y  póź­
n ie j w yko rzys ta ć . Bądź co bądź je s t pan  p ra w n ik ie m , n ie ­
p raw daż?

—  To u tru d n ia  jeszcze b a rd z ie j ca łą  spraw ę  —  m ru k n ą ł-• 
Cam pion.
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C la rr ie  G race roześm ia ł się. M ia ł u roczy  uśm iech, k ie d y  b y l 

nap ra w d ę  czymś ro zb aw ion y , i  n ie p rz y je m n y  d la  ce lów  
grzecznościow ych  czy zaw odow ych .

—  W ie pan  —  zaczął od n iechcenia. —  Renée znam  od  
m oich  szczenięcych la t  i  a n i rusz n ie  mogę sobie p rzyp o ­
m nieć, . żeby m ia ła  s iostrzeńcu , P ow in ien em  b y ł d a w n ie j o 
panu słyszeć. N ie  u lega kw e s tii. Renée to  nadzw ycza jna  ko ­
b ieta . —  U rw a ł i  po c h w il i  c iągną ł d a le j: — N iech  m i pan  
n ic  n ie  m ó w i, je ś li pan n ie  chce. Ż y jm y  i  dajmy_ żyć in n ym . 
To by ło  zawsze m o ją  naczelną dew izą. Chcę przez to  po­
w iedzieć, v  n igd y  m n ie  n ic  n ie  b y ło  w  stan ie  zd z iw ić . W  
m o im  zawodzie  n ie  m ó g łb ym  sobie na to  p ozw o lić , a śm iem , 
tw ie rd z ić , że p an  w  sw o im  rów n ież . Z d z iw ie n ie  je s t kosz­
tow ne, o to  co chcę pow iedzieć. P ań sk i o jc iec  n ie  b y ł na ­
p ra w dę  je j  b ra tem , co?

—  T y lk o  w  p ew n ym  sensie —  w y ja ś n ił Cam pion  m a jąc  
na m y ś li bez w ą tp ie n ia  powszechne b ra te rs tw o  ludz i.

— W spania le  — w głosie. C la rr ieg o  b rz m ia ł za chw y t —  
znakom ic ie . Ja to w yko rzys ta m . N ie  w o ln o  tego zm arnow ać. 
„W  pew n ym  sensie” . A le  z pana ż a rto w n iś ! W szystk ich  nas 
pan tu  ro zw e se li! —  Nagle n erw ow e  podniecenie  ja k b y  w y ­
parow a ło . — N iech  pan p o d trzym u je  sw o je  s iły  —  p ow ie ­
d z ia ł w skazu jąc  gestem rę k i na bu te lkę . —  D o bu te lek  do­
stać się n ie  mogą.

—  K to  tak i?
—  R odzinka , c i ta m  P a lly -a lly  na górze. Ja k  Boga ko­

cham , chyba pan n ie  przypuszcza, że Renée a lbo  ja ... czy  
n aw e t ka p ita n . p rzepraszam  m o je  rę k a w ic z k i”  —  ta k  go 
nazyw a m  — m o g lib yśm y  ko m b ino w a ć  coś z c h e m ik a lia m i. 
M ó j d ro g i, gdybyśm y m ie li dość in te lig e n c ji,  to  n ie m am y  
in ic ja ty w y , ja k  p ow iad a ją  k ró lo w e . Jesteśmy p rze c ię tn i. C a l-
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k ie m  w  porządku. Z n a m y  się od n iep a m ię tnych  czasów. To  
z pewnością  ta  ro d z in ka  A lly -p a lly c h .  A le  do p iw a  n ie  m o­
gą się dostać. N iech  pan  się n a p ije  z te j n ie o tw o rzon e j bu­
te lk i.

P on iew aż jego  h on o r tego w ym aga ł, C am pion  n a p ił się  
p o rte ru , k tórego  z całego serca n ie  znosił.

—  N ie  sądziłem , że w  grę może w chodzić  n iebezpieczeń­
s tw o  p rzypadkow ego  o tru c ia  —  z a ry z y k o w a ł n ieśm ia ło . —  
C h c ia łb y m  znać fa k ty . K i lk a  m iesięcy tem u um ie ra  pew na  
stara  kob ie ta  i p o lic ja  d la  sobie ty lk o  znanych p rzyczyn  ka ­
że dokonać e kshu m a c ji. Ja k  do tąd  n ik t  n ie  w ie , ja k ie  są w y ­
n ik i  badań la b o ra to ry jn y c h . Ś ledz tw o  nie zostało jeszcze za­
kończone. N ie , n ie sądzę, by is tn ia ły  ja k ie ś  p rze s łan k i ś w ia d ­
czące o tym , że k toś z d o m o w n ik ó w  je s t obecnie w  n iebez­
p ieczeństw ie , nap raw dę  je s tem  o ty m  p rzekonany. D opók i 
p o lic ja  n ie p od ję ła  te j decyz ji, n aw e t n ie  pom yś le liśc ie  o 
tru c iźn ie .

C la rr ie  o d s ta w ił p iw o .
—  M ó j d ro g i pan ie , je s t pan  p ra w n ik ie m . Bez obrazy. 

I  po p ro s tu  n ie w id z i pan s y tu a c ji w  z w y k ły m  lu d z k im  
św ie tle . O czyw iście , że w s zys tk im  nam  g roz i n iebezpieczeń­
s tw o ! W śród nas je s t m orderca. N iko g o  nie pow ieszono. A  
poza ty m  co ze s tarszym  panem  — z b ra tem , p ieneszą  o fia ­
rą?  —  S w o ją  dużą w ym a n icu ro w a n ą  ręką  w y m a c h iw a ł ja k  
k ije m . —  U m a rł w  m arcu , p raw da?  Teraz z k o le i p o lic ja  je ­
go w yko p ie . To  logiczne. G dyb y  tego n ie  z ro b ili,  n ig d y  b ym  
im  tego n ie  d a row a ł.

(ciąg dalszy nastąpi)
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10:10 w rewanżowym meczu
bokserów Polski I NRF
B A R D Z O  serdeczn ie  p rz y jm o w a n o  bokserską rep rezen tac ję  

P o ls k i w  H anow erze , gdzie o db y ło  się rew anżow e  spo tkan ie  
N R F — P O L S K A . W  godzinach p o łu d n io w y c h  n a d b u rm is trz  H a ­
n ow e ru  H e be rt Schm alstieg  p od e jm o w a ł o bydw a  zespoły. W i­
ta ją c  d ru żynę  po lską  p o d k re ś lił że p rz y ja z d  p o lsk ich  p ięśc iarzy 
do H a no w e ru  s ta ł się d la  m iło ś n ik ó w  sportu  w  ty m  mieście 
w ie lk im  w yd arzen ie m . N a d b u rm is trz  w rę c z y ł następn ie  ek ipom  
u p o m in k i.

Gospodarze w y s ta w ili in n y  zespół n iż  w  p ie rw s z y m  meczu.

W  d r u g ie j  w a lc e  w a g i c ię ż k ie j S e id l 
p o k o n a ł z a s łu ż e n ie  B ie g a ń s k ie g o .

S p o tk a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  w y n i ­
k ie m  r e m is o w y m  10: 10.

M E C Z  ro z p o c z ą ł s ię  s p o tk a n ie m  w  
w a d z e  k o g u c ie j m ię d z y  L e c h o w s k im  
i  J a b ło ń s k im  (N R F ) . Z w y c ię ż y ł L e -

Sałatka brydżowa
po szczecińsku

KB K O L E J N Y  tu r n ie j  d łu g o fa lo w y  
z a k o ń c z y ł  s ię  z w y c ię s tw e m  W . S ta n -  
ik ie w ic z a  i  W . T o m a s ia k a  ( B r a tn ia k ) ,  
p r z e d  R . J a w o rs k ą  i  B . D o ro s z k ie -  
w ic z  (W Z G S ) o ra z  S. S ty c z y ń s k im  i 
H . S z y m a ń s k i (n ie  s to w a rz y s z e n i) .

■  W  O K R Ę G O W Y C H  r o z g ry w ­
k a c h  te a m ó w  z w y c ię s tw o  o d n io s ła  
d r u ż y n a  B u d o w la n y c h  g ra ją c a  w 
s k ła d z ie :  A .  K u l ik o w  — J . P is a re k , 
A .  S w a tle r  — H . W o ln y , p rz e d  
B r a t n ia k ie m :  E . R o m a n  —  L . W ó j­
c ic k i ,  E . S ta n k ie w ic z  —  W . T o m a -  
S ia k .

■  14 B M . w  k lu b ie  W ZG S  p r z y  
u l .  D w o r c o w e j  2 o go dz . 17 o d b ę ­
d z ie  s ię  I  K r y te r iu m  K a d r y  O k r ę ­
g o w e j.

■  W  S O B O T Ę  i  n ie d z ie lę  w  s a li 
M C K B  p r z y  u l.  B o h a te ró w  W a rs z a ­
w y  ro z e g ra n e  z o s ta n ą  k o le jn e  s p o t­
k a n ia  o  m is t rz o s tw o  e k s t ra k la s y ,  w  
k t ó r y c h  o b o k  B u d o w la n y c h  w y s tą ­
p ią :  N e p tu n  G d a ń s k , S to c z n io w ie c  
G d ia ń s k  1 B u d o w la n i  P o z n a ń . P o c z ą - 
| te k  r o z g ry w e k  o  go dz . 17.

c h o w s k i p rz e z  tk o .  T o m c z y k  p rz e ­
g r a ł n ie s p o d z ie w a n ie  a le  ty lk o  w  
o c z a c h  s ę d z ió w  1:2 z S c h o th e m . W  
p ie rw s z e j r u n d z ie  T o m c z y k  b y ł  l i ­
c z o n y . O d  te g o  m o m e n tu  P o la k  
z n a jd o w a ł s ię  w  c ią g ły m  a ta k u . Z  
k o le i w  d r u g im  s ta rc iu  N ie m ie c  b y ł  
n a  d e ska ch . D o  k o ń c a  p rz e w a g a  
P o la k a  b y ła  ju ż  zn a c z n a . W e r d y k t  
p rz y z n a ją c y  z w y c ię s tw o  je g o  r y w a ­
lo w i  o b ie k ty w n a  p u b lic z n o ś ć  s k w i­
to w a ła  ś m ie c h e m  i  g w iz d a m i.  Szcze­
p a ń s k i w  le k k o p ó łś re d n ie j n ie  d a ł 
szan s  s w e m u  p r z e c iw n ik o w i.  F r a n -  
z e k  p r ó b o w a ł s z e r o k im i s ie rp o w y m i 
c io s a m i d o s ię g n ą ć  P o la k a  a le  d o s ta ł 
ta k ą  p o r c ję  p r o s ty c h  i  p o d b ró d k o ­
w y c h  c io s ó w , że z t ru d e m  d o tr w a ł 
d o  k o ń c a .

W  p ó łś re d n ie j K o z ło w s k i,  p o  za ­
c ię te j a le  c h a o ty c z n e j w a lc e , z re m i­
s o w a ł z R e ip r ic h e m . W  d ru g ie j  w a l­
ce  te j  w a g i J a w o rs k i p rz e g ra ł z 
M u e n c h o w e m . P o  5 w a lk a c h  s ta n  
m e c z u  b y ł  re m is o w y  5:5.

W  w a d z e  le k k o ś re d n ie j J a n o w s k i 
w y g r a ł  w  I I  r u n d z ie  n a  s k u te k  p rz e  
w a g i z B e n z e m . W  w a d ze  ś re d n ie j 
S w in te k  i  H e b e l s to c z y li  b e z n a d z ie j 
n ą  te c h n ic z n ie  w a lk ę . P o w o d e m  za­
m ie s z a n ia  ja k ie  p o w s ta ło  n a  r in g u  
b y ł  n ie s te ty  sę d z ia  p o ls k i W ito ld  
K o b ie ls k i  k tó r y  z u p e łn ie  z a g u b ił  s ię  
w  czas ie  w a lk i  w y d a ją c  m y ln e  w e r ­
d y k t y .  W a lk ę  u z n a n o  za  re m is o w ą . 
W  w a d z e  p ó łc ię ż k ie j G o r ta t  w y g r a ł  
w y s o k o  n a  p u n k t y  z M il l ic h e m . W  
p ie rw s z e j w a lc e  w a g i c ię ż k ie j S k o ­
c z e k  m ia ł  z d e c y d o w a n ą  p rz e w a g ę  
n a d  M u e lle re m , m im o  to  s ę d z io w ie  

p r z y z n a l i  z w y c ię s tw o  N ie m c o w i 2:1.

Przed II rundą ligowych spotkań

KADROWE KŁOPOTY 
„siódemki” Pogoni
Z A  d w a  tygo d n ie  —  24 i  25 

Iwn. przystąp ią , do w iosennych  
¡rozg ryw ek d ru ż y n y  e ks trak lasy  
[piłki ręcznej ko b ie t. Zespół P o- 
igoni za in a u g u ru je  I I  ru n dę  w  
S zczecin ie  p o je d y n k a m i z a k tu ­
a ln y m i m is trz y n ia m i P o ls k i —  
p i (karkam i g liw ic k ie j Sośnicy.

Pogoń za ję ła  —  ja k  w ia d om o  
—  na p ó łm e tk u  os ta tn ie  m iejsce 
w  tabeli. O puszczenie s tre fy  
spadkowej n ie  będzie zadaniem  
ła tw ym . Z d a ją  sobie z tego do­
skonale spraw ę za rów no  za-

D O B R A  P R O PO ZYC JA

Numerowane
miejsca

w hali WDS
O  T Y M , że h a la  W D S  je s t  za 

tn a ła ,  p is a l iś m y  w ie lo k r o t n ie .  P is a ­
l i ś m y  ta k ż e  o d a n te js k ic h  s ce n a ch  
r o z g r y w a ją c y c h  s ię  p rz e d  a t r a k c y j ­
n y m i  m e c z a m i. O s ta tn io  h a la  o b le ­
g a n a  je s t  s z c z e g ó ln ie  p rz e d  m e cza ­
m i  o  m is t rz o s tw o  I  l i g i  k o s z y k ó w ­
k i .  N o  có ż  z a w o d n ic y  s p is u ją  s ię  
ś w ie tn ie ,  w id z o w ie  c h c ie l ib y  w ię c  
z o b a c z y ć  ic h  w  a k c j i  — t r y b u n y  są 
je d n a k  z a m a łe  a b y  p o m ie ś c ić  
w s z y s tk ic h  c h ę tn y c h .

P o d  k o n ie c  u b ie g łe g o  r o k u ,  na 
's k u te k  m a te r ia łó w  z a m ie s z c z o n y c h  
w  s z c z e c iń s k ic h  g a ze ta ch , za rzą d  
M K S  P o g o ń  p o d ją ł p e w n e  k r o k i  
z m ie rz a ją c e  d o  w p ro w a d z e n ia  ła d u  
i  p o rz ą d k u  n a  m e cza ch  k o s z y k ó w ­
k i .  U ru c h o m io n o  m . in .  p rz e d s p rz e ­
d a ż  b i le tó w ,  a ta k ż e  d r u g ie  w e j ­
ś c ie  — d la  p o s ia d a c z y  k a r t  w o ln e ­
g o  w s tę p u . O k a z u je  s ię  je d n a k ,  że 
n a d a l w  W D S  p o d cza s  m e c z ó w  k o ­
s z y k ó w k i  n ie  w s z y s tk o  je s t  w  p o ­
r z ą d k u .  N asz C z y te ln ik  H e n ry k  
Ł u c z k ie w ic z  w  l iś c ie  s k ie ro w a n y m  
d o  r e d a k c j i  o p is u je  p e r y p e t ie  j a ­
k ie  p r z y d a r z y ły  m u  s ię  podczas 
o s ta tn ic h  s p o tk a ń  M im o . że p r z y ­
s z e d ł on  p r a w ie  d w ie  g o d z in y  
w c z e ś n ie j n ie  m ó g ł z n a le ź ć  w o ln e ­
g o  m ie js c a  na  t r y b u n a c h  — w s z y s t­
k ie  b y ły  z a re z e rw o w a n e  n rz e z  k i l ­
k u n a s to le tn ic h  k ib ic ó w  W ie m y ,  że 
in n i  s y m p a ty c y  k o s z y k ó w k i  m ie l i  
p o d o b n e  k ło p o ty ,  d la te g o  te ż  w  p e ł­
n i  p o p ie ra m y  w n io s e k  H e n ry k a  
L u c z k ie w ie z a  — W P R O W A D Z E N IE  
IN A  W D S  N U M E R O W A N Y C H  
¡JM1EJSC,

w o d n ic z k i ja k  i  ic h  op ie ku no ­
w ie . N a  d o m ia r złego w  przede 
d n iu  m is trz o w s k ie j b a ta li i Po­
goń m a  spore k ło p o ty  kadrow e . 
Z  zespołu odeszła, z u w a g i na 
sp ra w y  rodz inne , Z a w iś liń ska . 
W cześn ie j z g ry  w  p iłk ę  ręczną 
zrezygnow a ła  Pobiedz iriska ,
os ta tn io  na to m ia s t k o n tu z ji na ­
b a w iły  się Jańczak i  D a w id o w ­
ska. P onadto  n ie  zawsze re g u la r­
n ie  tre n u je  k i lk a  in n y c h  p i łk a re k  
będących s tu d e n tk a m i szczeciń­
sk ich  wyższych  ucze ln i. N iedo ­
stateczna fre k w e n c ja  w  znacz­
n y m  s top n iu  u tru d n ia  p ro w a ­
dzenie za jęć z zespołem.

W a łk a  p iłk a re k  P ogoni o u - 
trz y m a n ie  się w  e ks trak las ie  
będzie w ię c  n ie zm ie rn ie  tru dn a . 
M ie jm y  je d n a k  nadzie ję , że za­
kończy  s ię  ona powodzeniem . 
Zespół szczyp io rn is te k  znany 
je s t b ow iem  ja k o  d ru żyna  am ­
b itn a  i  pe łna  zapału . (jg)

w m m

W  A D E L A J D Z IE  ro z e g ra n e  z o s ta ­
ły  p ły w a c k ie  m is t rz o s tw a  A u s tr a l i i .  
N a jle p s z ą  z a w o d n ic z k ą  m is t rz o s tw  
b y ła  S h an e  G o u ld , k tó ra  z d o b y ła  
4 z ło te  m e d a le . W y g ra ła  o n a  w y ś c i­
g i n a  100 m o t. — 1.04,4, 100 d o w . — 
59,6, 400 d o w . — 4.31,3 i  400 z m ie ń . — 
5.08,8. W ś ró d  m ę ż c z y z n  n a j le p ie j  w y  
p a d ł C o o p e r, k tó r y  w  w y ś c ig u  na  
200 d o w . p o k o n a ł m is t rz a  o l im p i j ­
s k ie g o  z M e k s y k u  — W e n d e n a , u z y ­
s k u ją c  czas 1.57,9. C o o p e r w y g r a ł 
ta k ż e  w y ś c ig  n a  400 d o w . —  4.07,5.

M Ł O D S Z Y  b r a t  A n d r z e ja  B a c h le -  
y — J a n  z a d e m o n s tro w a ł w  s la lo ­

m ie  g ig a n c ie  w s p a n ia łą  fo rm ę . Z w y  
c ię s tw o  b y ło  re w a n ż e m , za n ie d z ie l 
ne  n ie p o w o d z e n ie . B o h a te re m  d n ia  
b y ł  je d n a k  1 6 -le tn i b ie ls z c z a n in  B ła ­
że j D u d y s , k tó r y  u p la s o w a ł s ię  na  
d r u g im  m ie js c u . W ś ró d  k o b ie t  w y ­
g ra ła  n a jle p s z a  p o ls k a  a lp e jk a  
E lż b ie ta  G la b isz .

W  Z W IE S E L  ro z e g ra n o  s la lo m  n a r  
c ia r z y  w a lc z ą c y c h  o  p u c h a r  E u ro -  

Z w y c ię ż y ł re p re z e n ta n t N R F  — 
N e u re u th e r  p rz e d  A u s tr ia k a m i H in -  
te rs e e re m  i  H a u s e re m . W  łą c z n e j 
k la s y f ik a c j i  p u c h a ru  E u ro p y  p ro w a  
d z i n a d a l W ło c h  G u s ta v o  T h o e n i — 
70 p k t  p rz e d  F ra n c u z e m  C la u d e  
•P e r ro t —  58 p k t  i  A u s t r ia k ie m  W it t -  
D o e r in g ie m  —  55 p k t .

1 8 -L E T N IA  N o rw e ż k a  — F o e r la n d  
w y g r a ła  s la lo m  g ig a n t k o b ie t  w  
O b e rs ta u fe n  (N R F ) , z a lic z a n y  do  
p u c h a ru  E u ro p y  n a r c ia r e k .  W  k la ­
s y f ik a c j i  p u c h a ru  E u ro p y  p rz o d u je  
C o u tte t  (F ra n c ja )  —  155 p k t  p rz e d  
D u c ro s  (F ra n c ja )  — 133 p k t  i  A u ­
s t r ia c z k a  H a u s e r  — 113 p k t .

54 P R O C . A N K IE T O W A N Y C H  
K A N A D Y J C Z Y K Ó W  
W Y P O W IE D Z IA Ł O  S IĘ  
Z A  IG R Z Y S K A M I

K A N A D Y J S K I in s t y t u t  b a d a n ia  
o p in i i  p u b l ic z n e j p rz e p ro w a d z ił  w  
u b . m ie s ią c u  a n k ie tę  n a  te m a t 
ig r z y s k  o l im p i js k ic h  1976 w  M o n ­
t r e a lu .  J a k  p o d a je  p ra s a  54 p ro c . 
a n k ie to w a n y c h  w y p o w ie d z ia ło  s ię  za 
p rz e p ro w a d z e n ie m  o l im p ia d y  w  K a ­
n a d z ie . 34 p r o c r  je s t  p r z e c iw n ik a m i 
o rg a n iz o w a n ia  ig r z y s k  o l im p i js k ic h .  
12 p ro c . n ie  m a  w  te j s p ra w ie  zd a ­
n ia .

Sportowa
rywalizacja
„przez miedzę"

S P O R T O W E  k o n ta k t y  k o s z y k a r ­
s k ie j  m ło d z ie ż y  P o z n a n ia  i  S zcze c i­
n a  m a ją  ju ż  d łu g ą  t r a d y c ję .  N ie ­
m a l c o ro c z n ie  re p re z e n ta c je  ob u  
m ia s t r o z g ry w a ją  to w a r z y s k ie  m e ­
cze. O s ta tn io  s p o tk a ły  s ię d r u ż y n y  
k o s z y k ó w k i p r z y g o to w u ją c e  s ię  do 
s ta r t u  w  V I I  Ig rz y s k a c h  M ło d z ie ż y  
S z k o ln e j.  Z e s p ó ł d z ie w c z ą t d w u k r o ­
tn ie  p o k o n a ł sw e  k o le ż a n k i g ro d u  
P rz e m y s ła w a  41:35 (26:12) i  52:17
(22:6). C h ło p c y  n a to m ia s t p rz e ­
g r a li  ob a  s p o tk a n ia  60:03 (24:24) i
37:47 (17:29). <d l

P I Ł K A  p o d  b r a m k ą .  C zy  b ę d z ie  g o l?

Już wiosna?

Plika  14/ ą t

D O P IE R O  za m iesiąc ruszy 
p ierw sza  lig a  p iłk a rs k a  a za 
n iespe łna  sześć tygo d n i —  I I I  
lig a  i  k la sy  w o je w ód zk ie . Na 
bo iskach  p iłk a rs k ic h  pan u je  ju ż  
je d n a k  duży  ruch . Codzienn ie  
o db yw a ją  się za jęc ia  tre n in g o ­
w e a w  n iedz ie le  mecze ro z g ry ­
w ane w  ram ach V I T u rn ie ju  
Z im ow ego  o p uch ar „K u r ie ra  
Szczecińskiego“ . S po tkan ia  te  są 
tra k to w a n e  ja k o  sp ra w dz ian y  
fo rm y  a także  ja k o  u zupe łn ie ­
n ie  tre n in g ó w  p iłk a rs k ic h . O czy­
w iśc ie  k ib ic o m  dosta rcza ją  ró w ­
n ież  sporo  e m o c ji. P rze kon a liś ­
m y  się zresztą o ty m  osobiście 
w iz y tu ją c  u b ieg łe j n ied z ie li 
boiska, na k tó ry c h  o d b yw a ły  się 
pucharow e  mecze.

Pogoń czy S ta l?  —  o to  p y ta ­
n ie. O kazało  się, że m łod z i za­
w o d n ic y  re ze rw  p o rto w có w  są 
ju ż  n ieź le  p rzyg o to w an i do se­
zonu. N a bo isku  p rzy  u l. D u ­
bois z re m is o w a li ze s toczn iow ­
cam i, mo —: po zw yc ię s tw ie  nad

C za rn ym i —  s taw ia  ich  w  ro l i  
fa w o ry tó w  g rupy. K ib ic e  b y li 
zachw ycen i w sp an ia łą  b ram ką  
ja k ą  zdobył Czepan (Pogoń),, 
nożycam i s trze la jąc  w  samo 
„o k ie n k o “ . Szkoda, że tego n ie  
w id z ie li I- lig o w cy ...

K O iS IC O  p r z y  u l .  N e h r in g a  n ic z y m  
n ie  p rz y p o m in a  b o is k a  s p o r to w e g o . 
T u  je d n a k  S ia l H u ta , d ru ż y n a  o 
w ie lo le tn ic h  t r a d y c ja c h ,  t r e n u je  i  
r o z g ry w a  m e cze . R a, n a w e t o d n o s i 
s u k c e s y . W  n ie d z ie lę  h u tn ic y  z re ­
m is o w a li  z I I I - l ig o w y m i  C z a rn y m i.  
P o m e c z u  m ó w io n o , że ze sp ó ł ze 
S to łc z y i ia  p rz y z w y c z a jo n y  je s t  do  
b a rd z o  t r u d n y c h  w a r u n k ó w  — ro z ­
m o k łe  b o is k o  : s i ln y  w ia t r  b y ły

ją  d ro g ą  k ie r o w n ic tw o  I l u t y  Szcze­
r b i  i K a la  Z a k ła d o w a  p o w in n y  za­
in te re s o w a ć  s ię  c z o ło w a  s e k c ją  k lu ­
b u , re p re z e n tu ją c e ę o  p rz e c ie ż  za ło g ę  
i  p rz e d s ię b io rs tw o .

S po tkan ia  pucharow e  p ro w a ­
dzą n a jlep s i sędz iow ie  naszego 
w o je w ód ztw a . M ecz C za rn i I I  
—  P io n ie r sędz iow a ł a rb ite r  I  
l ig i,  E dm und  S m u łczyńsk i (na 
zd jęc iu ). D la  sędziów spotkan ia  
te  są także  jedną  z fo rm  p rzy ­
gotow ań do pe łnego sezonu.

T e k s t: T a r 
F o t.: A l.  W itu szyń sk i

S K C D B K  B O IS K A . M im o  to  aż d w ó c h  p o r to w c ó w  p r ó b u je  p rz e s z k o d z ić  s lo cz -n lo w  c o m  r o z w in ą ć  a k c ję .

I  T Y M  R A Z E M  b r a m k a rz  S ta l l  
H u ta  m ia ł szczęśc ie  — p i łk a  p o s z y ­
b o w a ła  n a d  p o p rz e c z k ą .

St. Żywotko
— trenerem  

piłkarzy Warty
Z N A N Y  szczeciński tre n e r 

p i łk i  nożnej S te fan  Ż yw o tko , 
b y ły  szko len iow iec  Pogoni i  A r -  
k o n ii opu śc ił nasze m iasto . Od 
1 s tyczn ia  S. Ż y w o tk o  p rze by ­
w a  w  P oznaniu , gdzie  p ro w a d z i, 
za jęc ia  z  „jed en a s tką “  W a rty .

id ) .
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W TO R E K  
13 LU TE G O

D ZlS :
Grzegorza, Katarzyny  

JU TR O :
Zenona, Walentego

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  z m ien ­

ne, p rz e lo tn y  deszcz. Tem p. 
ok. 5 st. W ia try  s ilne , po- 
h idn io w o -za cha d  n ie .

D Z IŚ  za c h ó d  s ło ń c a  o god/.. 
17.09. J U T R O  w s c h ó d  s ło ń ca  O 
go dz . 7.22.

m o rz u  Z a c h o d n im ; W sp ó łcze sn a  
s z tu k a  lu d o w a  r e g io n u  s z c z e c iń s k ie ­
g o ; S z tu k a  p o ls k a  —  n a b y t k i  M u ­
z e u m  N a ro d o w e g o  w  S z c z e c in ie  —  
g. 11—17; S A L O N  W A G  —  p l .  H o łd u  
P ru s k ie g o  8 — G r a f ik a  d u ń s k a .
Z A M E K  B W A  — m a la r s tw o  H a l i ­
n y  B ie lc z y k  g. 10—18; F o to g ra f ia  
a r ty s ty c z n a  „ R o d z in a ”  Z o f i i  N a s ie -  
r o w s k ie j ;  2 0 -le c ie  C h ó ru  P o l it e c h ­
n ik i  S z c z e c iń s k ie j —  g. 10—18; 
13 M U Z  —  p l .  Ż o łn ie rz a  2 —- m a ­
la r s tw o  T e o d o ra  G a ły s z a .

0YÍURY

P O L S K I — „ J a n  M a c ie j K a ro l  
.W ś c ie k lic a ”  g . 19.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  
—  „R o m a n s  z w o d e w i lu ”  g . 19.30; 
Z A M E K  — „S e n  n o c y  le t n ie j ”  g . 16 
M U Z Y C Z N Y  — „ A n iu t a ”  g. 19; 
3D IS C O R A M A  — (K o rz e n io w s k ie g o  
2) „ P io s e n k i  d la  c ie b ie ”  — w y s tę p y  
Z o f i i  i  Z b ig n ie w a  F ra m e ró w  g . 17, 
20.

¡ D E L F IN  ( te ł.  468-78) „ T rz e b a  z a b ić  
l-tę m iło ś ć ”  g . 15.30 , 20 —  p o i.  od  la t  
'1 6 ;. ś ro d a : g. 10, 12, 14, 16, 18, 20; 
K O S M O S  ( te l.  355-02) „ N ie b ie s k i  ż o ł­
n ie rz ”  g. 8.30, 11, 13.30, 16, 18.30, 21 — 
U S A  — o d  la t  16 — p a n o ra m , ( w to ­
r e k  i  ś ro d a ) ; C O L O S S E U M  (te l. 
458-18) „D z ie w c z y n a  n a  m io t le ”  g. 
9, 11, 13.30 — c z e s k i o d  la t  11; „ N a r ­
k o m a n i”  g . 16, 18.30, 21 — U S A  — 
e d  la t  18 ( w t o r e k  i  ś ro d a ) ;  B A Ł T Y K  
( te l.  733-35) „ J o h n  i  M a r y ”  g. 11.15, 
13.30, 16, 18.15, 20.30 — U S A  —  od  
l a t  18 —  p a n o ra m , ( w to r e k  i  ś ro ­
d a ) ;  P O L O N IA  ( te l.  218-34) „ M a łż o n ­
k o w ie  r o k u  I I ”  g . 15.30, 18, 20.15 — 
ru m . od  la t  14; ś ro d a : „ G r u b a s e k ”  
g. 13.15 — c z e s k i o d  la t  11; „B e z  
w y ra ź n y c h  m o ty w ó w ”  g. 11, 15.30, 
18, 20.15 — f r . - w ł .  o d  la t  16; P IO ­
N IE R  ( te l. 475-02) „ M iś  U s z a te k ”  g. 
17; „ R z e c z p o s p o lita  b a b s k a ”  g. 18, 
20 —  p o i.  o d  la t  14; „ P o s k r o m ie ­
n ie  z ło ś n ic y ”  g. 22 —  U S A  — od  la t  
16 — p a n o ra m .; ś ro d a : „ M iś  U sza ­
te k ”  g . 10, 17; „ W in n e to u  i  k r ó l  
n a f t y ”  g. 11, 13, 15; „ P o łu d n ik  z e ro ”  
g. 18; 20; „P o s k r o m ie n ie  z ło ś n ic y ”  
g. 22; Z A M E K  — „ C ię ż k ie  czasy  d la  
g a n g s te ró w ”  g . 18; M A R S  — „ Z w a ­
r io w a n y  w e e k e n d ”  g. 17, 19.40 — f r .  
o d  la t  11; —  p a n o ra m ; P R O M IE Ń  — 
„ H e l lo  D o l ly ”  g . 16, 19 —  U S A  — 
o d  la t  14 — p a n o ra m , cz. I  i  I I ;  
E C H O  ( K rz e k o w o )  „ T o p k a p i ”  g. 18
—  U S A  —  o d  l a t  16; S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d r o je )  „ U w a g a , z a g in ą ł c h ło ­
p ie c ”  g . 16 — N R D  — o d  la t  7; 
„ P o r a c h u n k i ”  g . 18, 20.15 — a n g . od 
l a t  18; P R Z Y J A Z N  (D ą b ie )  „ N ie ­
d ź w ie d ź  i  la le c z k a ”  g. 17, 19 — f r .  
o d  la t  16; H U T N IK  (S to łc z y n )  
„ P r z e z  p u s ty n ię ”  g . 17, 19 — m e k s y k , 
o d  la t  16; 1 M A J  (Ż y d ó w c e )  „ T o r a !  
T o r a !  T o r a ! ”  g . 16.30, 19 — U S A  — 
o d  la t  14 — p a n o ra m .; B A J K A  (P o ­
l ic e )  „ C r o m w e l l ”  g . 16.50, 19.30 — 
a n g . od  la t  14 — p a n o ra m , cz. I  i  I I ;  
B I A Ł Y  Ż A G IE L  (T rz e b ie ż )  „ Z ie m ia  
fa ra o n ó w ”  g. 19 —  U S A  — o d  la t  
14 — p a n o ra m .; Z A T O K A  (N o w e
W a rp n o )  „ L e w  w  z im ie ”  g . 18 — 
a n g  o d  la t  14 — p a n o ra m .: S T O ­
K R O T K A  (S m ie rd n ic a )  „ Q u e im a d a ”  
g . 18 —  w ł.  o d  la t  16; I N A  ( S ta r ­
g a rd )  „ H is to r ia  m iło ś c i”  g. 16.30, 
18.30 —  h iszp . o d  ła t  14 — p a n o ra m .; 
D A R  (S ta rg a rd )  „ P r y w a tn a  w o jn a  
M u r p h y ’eg o ”  g . 16, 18, 20 —  a n g . od 
ł a t  16 — p a n o ra m .; W IS Ł A  (G o le ­
n ió w )  „ N ie b ie s k i  ż o łn ie r z ”  g . 18, 20
—  U S A  — od  l a t  16; G R Y F  ( G r y f i ­
n o )  „ Z ie m ia  fa ra o n ó w ”  U S A  — od 
l a t  34 p a n o ra m .; R O B O T N IK  ( P y ­
rz y c e )  „ B a l la d a  o  C a b le ’ u  H o g u e ’u ”  
U S A  —  o d  l a t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  na  p o d s ta w ie  
In fo r m a c j i  W Z K .

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i lm  „ K a r ­
d io g r a m ”  g. 18, 20 — p o i . ;  P IW N IC A  
a l.  N ie p o d le g ło ś c i 19 — w y s tę p  K a ­
ta r z y n y  S o b c z y k  i  H e n ry k a  F a b ia ­
n a  g . 18.30.

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  W E W N . — G o lę -  
c in o ; C H IR . — G o lę c in o ; P O Ł O Ż N I­
C T W O  — P io t r a  S k a rg i ;  P R Z Y ­
C H O D N IE : D Z IE C IĘ C A  —  a l.
W o j.  P o ls k ie g o  72 g . 19—7; O G Ó L ­
N A  — a l.  Je d n . N a r o d o w e j n r  12 — 
c a łą  d o b ę ; S T O M A T O L O G IC Z N E  — 
a l .  P ia s tó w  1 — g . 20—7; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g . 8—15; S K O R N O - 
W E N E R O L O G IC Z N E  — H . P o b o ż n e ­
g o  14 — g. 9—17; M . B u c z k a  6 — g. 
8 —16: N a d  O d rą  14 —  g . 8—19; K a ­
p ita ń s k a  3 — g . 8—15; W o j.  P o ls k ie ­
g o  101 —  g. 8— 17.

A P T E K I

N R  47 ( d o d a tk o w o  o d t r u t k i  i  t le n )
a l. W y z w o le n ia  11 — te l.  422-46;
N R  52 —  K r z y w o u s te g o  7a —  te l.  
366-73; N R  48 —  L e w e la  1 —  te l.  
726-24.

P O G O T O W IE  P R A C Y  A P T E K : N R  
11 — D ą b ie ; N R  12 —  P o d ju c h y .

IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 
460-24; P o c ią g i p rz y je ż d ż a ją c e  — 
916; P o c ią g i o d je ż d ż a ją c e  —  #17.

IN F O R M A C J A  T U R Y S T Y C Z N A : a l. 
J e d n o ś c i N a r o d o w e j 50 — te ł.  428-32 
— c z y n n a  o d  g o d z . 8—18.

Ś R O D A

16.45 P rz e g lą d  p r a s y  n a u k o w o - te c h ­
n ic z n e j.  16.55 „ L u d z ie  i  s p r a w y ” .
17.25 A r t y s ta  i  p e d a g o g  — S ta n is ła w  
L e w a n d o w s k i.  17.44 „ T o  ju ż  n ie  h o b ­
b y ” . 18.25 P o d  s ło ń c e m  H is z p a n ii.
18.45 L e k c ja  j .  f r a n c u s k ie g o . 19.20 
D o b ra n o c  ( k o lo r ) .  19.30 D z ie n n ik  T V .
20.05 R e c ita l p io s e n k a r s k i — D e a n a  
R eeda . 20.40 N a r o d z in y  n o w o ś c i, 21.10 
24 g o d z in y  ( k o lo r ) .  21.20 F i lm  T V P  
„ Z ło t e  k o ło ” . 22.55 L e k c ja  j .  ro s .

U W A G A : T V  za s trz e g a  s o b ie  z m ia n y
w  p ro g ra m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

15.25 L e k c ja  j .  ro s . 15.55 L e k c ja  j .  
a n g . 16.20 S ta d io n . 17.65 P o ra d n ik  d la  
m a łż e ń s tw . 17.30 W ia d o m o ś c i. 17.35 
G im n a s ty k a . 17.45 W id o w is k o  d la  
d z ie c i.  18.15 T e le re k la m a . 19 „ S p o t ­
k a n ie  w  p r z e s trz e n i” . 19.30 K r o n ik a .  
20 F i lm  T V  c z e s k i „D z ie c iń s tw o ” .
21.05 D z ie ń  p o w s z e d n i w  A m e ry c e . 
21.40 S p o tk a n ie  w  k in ie .  22.05 K r o ­
n ik a .

Ś R O D A

7.55 L e k c ja  j .  a n g . 8.35 G im n a s ty k a .
8.45 P ro g ra m  d la  w s i.  9.30 K r o n ik a .
10.05 F i lm  T V  C SR S „ D z ie c iń s tw o ” .
11.10 „ M ię d z y  N o w y m  J o r k ie m  a 
K e n t u c k y ” . 11.45 W ia d o m o ś c i. 13.40 
P r o g r a m  d la  s z k ó ł „ F a u s t ” . 17.05 
„ G o d z in a  d la  ro d z ic ó w ” . 17.30 W ia ­
d o m o ś c i. 17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W i­
d o w is k o  d la  d z ie c i. 18.15 F i lm  T V  
„ T r z e j  z K ” . 18.40 T e le re k la m a .
19 O d p o w ie d z i.  19.30 K r o n ik a .  20 
R o z m a ito ś c i z  W . S c h w a b e . 21 P r o ­
g ra m  z R o s to c k u . 22.15 K r o n ik a .
22.25 M e cz  p i ł k i  rę c z n e j N o rw e g ia  — 
N R D .

RADIO

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I

16.10 F i lm  k r ó tk o m e t r a ż o w y  „ C ie r ­
p ie n ia  w y n a la z c y ” . 16.30 D z ie n n ik  
T V . 16.40 T V  M ło d y c h .  18.10 M u z y k a  
r o z r y w k o w a .  18.25 K r o n ik a  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o , 18.45 „ M o r s k ie  s p o tk a ­
n ia ” . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  
T V . 20 F i lm  a n g . „ M iło s n e  r o z te r k i ” . 
20.55 R zecz o te a tr z e  E rn e s ta  B r y l la .  
21.40 T a ń c e  i  m e lo d ie  C e jlo n u  ( k o ­
lo r ) .  22.05 R e p o r ta ż  „ S z k ic  d o  p o r ­
t r e t u  W ło d z im ie rz a  i  B e a ty ” . 22.25 
D z ie n n ik  T V .  22.55 T V  T e c h n ik u m  
R o ln ic z e .

Ś R O D A

9 F i lm  a n g . „ M i ło s n e  r o z te r k i ” . 9.55 
F iz y k a  d la  k l .  V I .  10.55 W y c h o w a n ie  
p ia s t, d la  k l .  V I I —V I I I .  11.55 H is to r ia  
d la  k l .  V I I ,  12.45 i  13.25 T V  T e c h n ik u m  
R o ln ic z e . 14 W y b ie r a m y  za w ó d . 15.20 
i  15.55 P o l it e c h n ik a  T V .  16.30 D z ie n ­
n ik  T V .  16.40 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„C z a s  n a  czas” . 17.10 D la  d z ie c i 
„W e s o łe  m in u t k i ” . 17.30 In fo r m a c je .  
17.55 P io s e n k a  d la  d e le g a ta , 18.25 
„ S ia d a m i o fe n s y w y ” . 18.45 „ S t a r t y ” . 
19.20 D o b ra n o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  
20.05 „O p o w ie ś c i m o je j  ż o n y ” . 20.20 
F i lm  f r .  „S z p ie g  ce sa rza ”  cz. I  21.15 
„B ę d z ie s z  m y ś la ł o  k r z y k u ” . 21.50 
Z  c y k lu  „ B a le t ” . 22 20 D z ie n n ik  T V . 
22.50 P o l it e c h n ik a  TVÍ

P R O G R A M  I I

16.45 „ Z w ie r z y n ie c ” . 17.3« P o  d r u g ie j  
s t r o n ie  B a ł ty k u .  18 U tw o r y  f o r t e ­
p ia n o w e  g ra  F e l ic ja  B lu m e n ta l  (B ra  
z y l ia ) .  18.15 „W ie ś , ja k a  je s t ” . 18.45 
L e k c ja  j .  ro s . 19.20 D o b ra n o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V . 20.05 „ A r c h ip e la g  na  
m o rz u  łe z ” . 20.35 R o zko sze  ła m a n ia  
g ło w y ” . 21.15 24 g o d z in y  ( k o lo r ) .
21.25 S cena M o n o d ra m  „ L i s t y  d o  p a ­
n i  Z ” . 21.35 „ S z k ic e ” . 22.05 L e k c ia  
j .  n ie m ie c k ie g o . 22.30 S ło w n ic z e k  K i ­
n a  W e r s j i  O r y g in a ln e j .  22.40 K in o

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 18.50, 20, 23,24 
15.05 G o d z in a  d la  d z ie w c z ą t i  c h ło p ­
c ó w . 16.05 O p in ie  lu d z i  p a r t i i .  16.15 
P ie ś n i k o m p o z y to ró w  ro s y js k ic h .
16.30 P o p o łu d n ie  z m ło d o ś c ią . 19.15 
K u p ić  n ie  k u p ić .  19.30 K o n c e r t  ż y ­
c ze ń . 20.30 M u z y k a  lu d o w a . 21 P rz e ­
g lą d  w y d a rz e ń  e k o n o m ic z n y c h . 21.20 
T e a t r  P R  „ O d w e t  c z y l i  B a rb a ra  Z a ­
p o ls k a ” , 22.05 M u z y k a  r o z ry w k o w a , 
22.20 P rz e b o je  t r z e c h  p o k o le ń . 23.10 
P rz e g lą d y  i  p o g lą d y . 23.20 C ie k a ­
w o s tk i  „ P o ls k ic h  N a g ra ń ” . 23.45 R a ­
d z ie c k ie  p io s e n k i.  0.05—3.00 P ro g ra m  
n o c n y .

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I: 16, 19, 22, 23.50;
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.15, 0.01.
15.00 K o n c e r t  s y m f. ,  16.05 In fo r m u je ­
m y . 16.25 M o r s k ie  p r o b le m y  k r a ju .
16.32 K a ru z e la  p rz e b o jó w .  17 P A W .
17.15 K u l t u r a  w  P y rz y c a c h . 17.25 M a ­
g a z y n  m ło d z ie ż o w y . 18.20 W id n o k rą g .
19.15 L e k c ja  j .  a n g . 19.30 M a g a z y n  
l i te r a c k o - m u z y c z n y .  21.16 Z  n a g ra ń  
s o l is tó w . 21.30 R e p o r ta ż  l i te r a c k i .
22.33 Z  f a b r y k  d o  s k le p ó w . 22.48 N o ­
w o ś c i l i t e r a t u r y  ś w ia to w e j .  23.08 
K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

P R O G R A M  I I I

15.10 A lb u m  m u z y k i  u n iw e r s a ln e j.
15.30 R o z m o w a  o s p o rc ie . 15.45 W  
k r ę g u  ja z z u . 16.10 R o c k  a n d  r o l i .
16.30 P o c z tó w k a  d ź w ię k o w a  z R z y ­
m u . 16.45 N asz r o k  73. 17.05 „ S i ła  
s t r a c h u ” . 17.15 M ó j m a g n e to fo n .
17.40 S ło w n ik  s z tu k  p ię k n y c h .  18.10 
R o z s z y f r o w u je m y  p io s e n k i.  18.30 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.45 B a lla d y  
H a r r y  N ils o n a . 19.05 R om a n se  n ie  
c a łk ie m  s e r io . 19.20 K s ią ż k a  ty g o ­
d n ia . 19.35 M u z y c z n a  p o cz ta  U K F . 
20 Z  n o ta tn ik a  m e lo m a n a . 20.40 L e k ­
c ja  j .  n ie m ie c k ie g o . 20.55 P rz e b ó j za 
p rz e b o je m . 21.25 U tw o r v  J.S . B a ch a .
21.40 N a  p o b o c z u  w ie lk ie j  p o l i t y k i .  
21.50 O D era ty g o d n ia .  22 F a k ty  d n ia . 
22.08 G w iś z d a  7 w ie c z o ró w . 22.15 
„ P i ln a  p rz e s y łk a  do  L o n d v n u ” . 
22.45 B r a z y l i jc z y c y  w  ja z z ie . 23 P o ­
e z ja  C z e c h o s ło w a c ji. 23.05 M u z y k a  
no cą .

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I I  w .. W ła d z tw o  k s ią ż ą t p o m o r ­
s k ic h ;  S z tu k a  p o ls k a  o d  k o ń c a  
X V I I I  w .  — g . 11—17; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t ;  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  na  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 1970; D a w n a  k u l t u ­
r a  lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d ­
n im ;  K u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  
d z ie jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  n a  P o -

W O J E W Ó D Z K IE  
B IU R O  O PR A C O W A Ć  

T E C H N IC Z N O  - E K O N O M IC Z N Y C H  
D R O B N EJ W Y TW Ó R C ZO Ś C I _  

w  Szczecinie

o g ł a s z a

K O N K U R S  N A  S TA N O W IS K O  
K IE R O W N IK A  D Z IA Ł U  

Budowlano-Kosztorysowego

—  IN Ż Y N IE R A

Wym agane kw a lifika c je  —  konstruk­
to r budow nictw a lądowego lub  inż. 
architekt z upraw nieniam i w  pro­
jektow aniu.
R e fle k ta n c i proszeni są o zgłoszenie 
osobiste lu b  p isem ne w  te rm in ie  do 
d n ia  15 lu tego  1973 r. na adres 
Szczecin, ul. M ieszka I  79/81, tel. 

353-56.
W ynik i konkursu będą podane zain­
teresowanym  w  term in ie  do 20 lu te ­
go 1973 r.

578-K

P R A C A

P A N I ( c h ę tn ie  re n c is t­
k a )  do  p ro w a d z e n ia  d o - 
m /u i  o>pdeki n a d  d z ie ć m i 
p o  t r  zep ną . N ie p o d le g ło ­
śc i 14/10 (w e jś c ie  od ppd 
w ó rz a )  o d  godz. 18.

K U P N O

„S -Y R E N Ę ”  fa b ry c z n ie  
n o w ą  k u p ię .  G o le n ió w , 
te l.  86-92 o d  godz. 19.

1685-G
S P R Z E D A Ż

K IN E S K O P Y  do  te le w i­
z o ró w  23-, 21-, 17 -calo- 
w e , ro c z n a  g w a ra n c ja  
s ip rzedam . K rz y w o u s te ­
g o  74/12 (o f ic y n a ) .

1385-G
S Z A F Ę  g ra ją c ą  z k o m ­
p le te m  p ły t  ta n io  sp rze ­
d a m . O fe r t y :  B iu ro  O - 
g lo sze ń . S zcze c in  1617.

„W A R S Z A W Ę ” , r o k  
p ro d . 1961 s p rze d a m . 
S zcze c in , u l.  C ie n is ta  23.

1672-G
F O T E L  g in e k o lo g ic z n y  i  
s t o l ik  le k a rs k i  ta n io  
sp rz e d a m . T e l. 731-53., 
go dz . 16—19. 1682-G
S IL N IK  d o c z e p n y  do  
lo d z i t y p  D E -6  s p rze ­
d a m . U l.  J ó z e fa  6/11.

1686-G
S IL N IK ,  częśc i z a m ie n ­
n e  o ra z  a k c e s o r ia  do  
„ C it r o e n a ”  B L - l l  s p rz e ­
d a m . W ia d o m o ś ć : Szeze 
c in ,  C ze s ła w a  7/37, po 
go dz . 16. 1Ó87-G
B U F E T , w i t r y n k ę  i  in n e  
m e b le  s p rz e d a m . J e d n . 
N a ro d o w e j 27/9, godz. 
16 do  18. 1688-G
„ N Y S Ę ”  sp rze d a m .
S zcze c in , B o i.  Ś m ia łe g o  
22/26. 1689-G
F O R T E P IA N  sp rze d a m . 
C en a  2 000 z ł. T e l. 243-62 
o d  go dz . 17. 1690-G

L O K A L E

F A B R Y K A  U rzą d ze ń  
B u d o w la n y c h  „ H y d r o -  
m a ”  w  S zcze c in ie , u l. 
S a n to c k a  22 ab  po szu ­
k u je  k w a te r  p r y w a t­
n y c h  d la  s w o ic h  p ra c o ­
w n ik ó w ,  n a jc h ę tn ie j w  
ś ró d m ie ś c iu  lu b  n a  G u -  
m ie ń c a c h . Z g ło sze n ia  
k ie ro w a ć  p o d  a d re s e m : 
j .  w . d z ia ł a d m in is t r a -  
c y jn o -s o c ja ln y  lu b  te l. 
n r  890-01, w e w n . 48.

529-K
M -4 , c .o ., z a m ie n ię  na  
d w a  M -2 . M ie s z k a  I  
100/2 Od 16. 1238-G
P O Z N a N  — m ie s z k a n ie  
s p ó łd z ie lc z e  M -3  (2 p o ­
k o je  z k u c h n ią , ła z ie n ­
k a , c .o .) z a m ie n ię  na  
p o d o b n e . s p ó łd z ie lc z e  
lu b  k w a te r u n k o w e  w  
S zcze c in ie . W ia d o m o ś ć : 
G ra ż y n a  O ls z e w s k a . P o ­
z n a ń , u l .  U rb a n o w s k a  
34 m . 11. 626-K

Z G U B Y

J O Z E F  C H U D Z IK  z g u ­
b i ł  p rzepus ifikę  s to c z n io ­
w ą  n r  3034. 1865-G
Z G U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  i  le g i­
ty m a c ję  z w ią z k o w ą  n a  
n a z w is k o  M a r ia  B ie la n .

1853-G

G R A Ż Y N A  P Y T L IK  i  
M A R L E N A  K U J A W A
z g u b iły  b i le t y  w o ln e j 
ja z d y  M P K . 1852-G
S K R A D Z IO N O  le g ity m a  
c ję  z w ią z k o w ą  na  n a ­
z w is k o  T e re s a  M ró z .

1814-G
Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s łu ż b o w ą  n r  616/71 w y ­
d a n ą  p rz e z  P M R N  w  
S z cze c in ie  n a  n a z w is k o  
Z b ig n ie w  C h o jn o w s k i.

1813-G
Z G U B IO N O  b i le t  w o l­
n e j ja z d y  M P K  n a  n a ­
z w is k o  K r y s ty n a  K a im .

1808-G

19. X I I .  1972 r .  z g u b io n o  
a k tó w k ę  z d o k u m e n ta ­
m i n a  n a z w is k o  L e c h  
W ę g o rz e w s k i. Z w ro t  za 
w y s o k im  w y n a g ro d z e -  

i m le m : te l.  45-947.
1835-G

Z G U B IO N O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  PS  n a  n a ­
z w is k o  Z d z is ła w  H a ń cz .

1779-G
IR E N A  T R A C Z  z g u b iła  
le g ity m a c ję  s łu ż b o w ą  
w y d a n ą  p rz e z  P re z . 
P R N  W y d z ia ł O ś w ia ty  
i  K u l t u r y  w  D ę b n ie .

1757-G
U N IE W A Ż N IA  s ię  p ie ­
c z ą tk ę  o tr e ś c i:  „ S p ó ł­
d z ie ln ia . P ra c y  „ T r y ­
k o t ”  w  S zcze c in ie , u l. 
M a z o w ie c k a  n r  13, k o n  
to  n r  1412-6-3064 I O w  
S z cze c in ie ” .

661- K
S K R A D Z IO N O  w ra z  ? 
in n y m i  d o k u m e n ta m i le  
g i ty m a c ję  s łu ż b o w ą , w y  
d a n ą  p rz e z  S U M  n a  naz 
w is k o  S a b in a  B o re c k a .

1921-G
J E R Z Y  S Z A C J5ZN A JD E R  
z g u b ił  p rz e p u s tk ę  s tocz 
n io w ą  n r  70913.

1931-  G
W  D N IU  6 s ty c z n ia  1973 
w  t r a m w a ju  l i n i i  „ 7 ”  w  
S zcze c in ie  z g u b io n o  b lo  
c z e k  z k o p ia m i ra c h u n ­
k ó w  za  r o k  1972 f - m y  
E d w a rd  R y d z ik o w s k t ,  
M ila n ó w e k , u l. G r u d o w -  
s k a  9a. O d es łać  . za 
w y n a g ro d z e n ie m  pod 
w /w y m .  a d re se m .

1932- G
A L IC J A  K O T  z g u b iła  
b i le t  w o ln e j ja z d y  M P K .

1934-G
A N T O N IN A  A D A M K IE ­
W IC Z  z g u b iła  s ta łą  p rze  
p u s tk ę  n r  1472, w y d a n ą  
p rze z  W SG-109.

1920-G
M A R IA  K O S M A L S K A
z g u b iła  p rz e p u s tk ę  p o r ­
to w ą  n r  8089.

1903-G

Przetarg

8 LU TE G O  1973 R. Z M A R Ł

b .  pracownik Spółdzielni Pracy _ 
„Połsped“ O ddział w  Szczecinie

Bolesław Matyjas
W yrazy  głębokiego współczuefa» 

R O D Z IN IE  Z M A R Ł E G O

s k ł a d a j ą :

Zarząd i  K ierow nictw o Spół­
dzielni, Rada Oddziałowa, 
żanki i Koledzy.

10 L U T E G O  1973 R. 
zm arł w  w ieku  72 ła t

Mikołaj Zarzycki
em erytowany pracow nik Prez. M R N  

w  Szczecinie.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w  
środę, 14 lutego o godz. 12.30 w  koś­
ciele przy ul. Pocztowej. Kondukt 
od bram y Cm entarza Centralnego o 
godz. 13.30,

«  czym zaw iadam ia pogrążona
w  sm utku jff

Ż O N A  Z  R O D Z IN Ą

10.11.1973 R. Z M A R Ł  
po długich i  ciężkich cdei

i t P -

Władysław Cwwaliiy
o  czym pow iadam iają p o g r ą ż e n i  

w  głębokim smutku

ŻO N A , S YN , S Y N O W A  I  W N U K I

Kol. M A R II  G ĘBUŚ  

w yrazy  głębokiego w!

z powodu śm ierci >
M A T K I

składają:

Dyrekcja, Grpno Pedagogiczne, 
Pracownicy A dm inistracji i  Ko­
m itet Rodz^iielski Szkoły Podsta­
w ow ej n r 10 w  Szczecinie.

9.II.1973 R. Z M A R Ł

Jan Bazydło
Serdeczne w yrazy  współcwartL

R O D Z I  X I E
składają:

Dyrekcja, Rada Zakładow a i  pra­
cownicy O PPD w  Szczecinie.

S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  O b ro tu  P r o d u k ­
ta m i N a f to w y m i „ C P N ”  w  S z c z e c in ie  o g łasza  
p r z e ta r g  na  w y k o n a n ie  c z yszcze n ia  w ra z  z 
p rz y g o to w a n ie m  d o  ł i t r a ż o w a n ia  65 sz t. z b io r ­
n ik ó w  p a l iw o w y c h  o łą c z n e j p o je m n o ś c i 40 170 
m  sze śc ie n n ych . Z b io r n ik i  te  ż tó ka llzo w a m e  są 
w  s ta c ja c h  b e n z y n o w y c h  i  s k ła d a c h  d y s t r y b u ­

c y jn y c h  w o j .  s z c z e c iń s k ie g o . T e r m in  w y k o n a n ia  I 
w /w  p ra c  u s ta la  s ię n a  o k re s  od  d n ia  10.04.73. r .  i 
d o  1.09.73 r .  B liż s z y c h  w y ja ś n ie ń  d o ty c z ą c y c h  ] 
z a k re s u  p ra c  u d z ie la  D z ia ł G łó w n e g o  M e c h a n i-  | 
k a  u s tn ie  lu b  te le fo n ic z n ie  (34 001 w e w . 64). 1 
U d z ia ł w  p r z e ta r g u  m o g ą  w z ią ć  p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  O fe r -  j 
t y  w  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a le ż y  s k ła d a ć ! 
w  te r m in ie  d o  d n ia  26 lu te g o  1973 r .  w  D z ia ­
le  G łó w n e g o  M e c h a n ik a  s z c z e c iń s k ie g o  P O P N | 
„ C P N “  w  S z c z e c in ie , u l.  G e n . Ś w ie rc z e w s k ie g o  
29 p o k ó j n r  103. O tw a rc ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  
28 lu te g o  1973 r .  o  g o d z . 10 w  g a b in e c ie  z -c y  
D y r e k to r a  d /s  te c h n ic z n y c h . Z a s trz e g a  s ię  p r a ­
w o  u n ie w a ż n ie n ia  p rz e ta rg u  o ra z  w y b o r u  o fe ­
r e n ta  be z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . 677-K

Pracownicy poszukiwani 1
S z cze c iń ska  F a b ry k a  U rz ą d z e ń  W a g o n o w y c h  
„ F a k o n ”  z a t ru d n i z a ra z : re fe re n ta  d o  d z ia łu  
g łó w n e g o  te c h n o lo g a  z u m ie ję tn o ś c ią  p is a n ia  
n a  m a s z y n ie  — w y m a g a n e  ś re d n ie  w y k s z ta łc e ­
n ie , re fe re n ta  s o c ja ln e g o , k o n s t r u k to r a  o p r z y ­
rz ą d o w a n ia . p la n is tę  d o  d z ia łu  p la n o w a n ia  i  o r ­
g a n iz a c j i  p r o d u k c j i ,  m a s z y n is tk ę  — w y m a g a n e  
w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie , k ie r o w n ik a  g r u p y  re ­
m o n to w o -b u d o w la n e j,  te c h n ik a  sa m o c h o d o w e g o , 
s o c jo lo g a  d o  d z ia łu  o rg a n iz a c y jn e g o , b r y g a d z i­
s tę  d o  w a rs z ta tu  s a m o c h o d o w e g o , sp a w a cza  do  
d z ia łu  g łó w n e g o  m e c h a n ik a , s p a w a c z y  do  p ro ­
d u k c j i ,  m u r a r z y ,  d e k a rz y , b la c h a rz y , c ie ś li b u ­
d o w la n y c h . h y d r a u lik ó w ,  r o b o tn ik ó w  n ie w y ­
k w a l i f ik o w a n y c h ,  s p rz ą ta c z k i p r o d u k c y jn e  i  a d ­
m in is t r a c y jn e ,  to k a r z y ,  w y ta c z a rz y , ś lu s a rz y , 
p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  d o  d z ia łu  in w e s ty c j i  
r  w y k s z ta łc e n ie m  ś re d n im  te c h n ic z n y m , e k o ­
n o m ic z n y m  lu b  o g ó ln y m . Z a k ła d  p o s ia d a  n o w o  
w y b u d o w a n y  h o te l ro b o tn ic z y . D o ja z d  n a  t r a ­
s ie :  S zcze c in —Z a k ła d , G r y f in o — Z a k ła d . P y r z y ­
ce—Z a k ła d . S ta rg a rd —Z a k ła d  a u to b u s a m i z a k ła ­
d o w y m i.  Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  D z ia ł K a d r  i 
S z k o l. Z a w o d o w e g o  w  S z c z e c in ie —P ło n i  o d  
go dz . 7— 14. T e le fo n  612-71 w e w . 15 i  59.

60 8 -K  i

W Y D A W C A : R S W  „P ra s a  -  K s ią ż k a  — R u c h ” , S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A : 70-550 S zcze c in  pL  H o łd u  P ru s k ie g o  8. 
s k r y tk a  p o c z to w a  70-952. R E D A G U J E  K O L E G IU M  w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d a k to r  n a c z e ln y ) .  R. G o m e rs k i (z -c a  r e d  n a c z e ln e g o ), M . S z y m c z y k  ( s e k re ta rz  re d a k c j i ) ,  
3 . T im e n . E. W itu s z y ń s k i,  A  Z b o ro ń .  T E L E F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41: s e k re ta rz  r e d a k c j i  467-21 : s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 83 ); d z ia ł 
m ie js k i  462-35: d z ia ł m o r s k i 427-77; d z ia ł s p o r to w y  37-950: d z ia ł łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  O g ło s z e f l 466-14; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  e o d z  6) 240-28: d a le k o p is y  240- t#_ 
P re n u m e ra tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u rz ę d y  p o c z to w e , l is to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h " .  D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G ra f ic z n e E -3
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Istotna nowość w szkolnictwie

Matury bez tremy
W P R A W D Z IE  O B E C N IE  daleko jeszcze do em ocji egzam ina- J A K  z powyższego w y n ik a  — 

cyjnych, które czekają absolwentów szkół podstawowych n ie  będzie podczas tegorocznych 
i  średnich, mających zam iar kontynuować naukę —  n iem niej m a tu r pow odów  do trem y. P rze- 
jest to czas przygotowywania i opracowywania zasad przy jm o- p isy  n ie  s taną  na  przeszkodzie 
w ania  młodzieży do szkół odpowiednio wyższego stopnia. w  osiągn ięciu  św iadectw a d o j­

rza łośc i przez uczn iów  jedno - 
O D L A T  w ładze  ośw ia tow e  k ie ru n k o w o  w y b itn ie  uzdo ln io - 

s ta ra ją  się o to , b y  u czn io w ie  n ych  o raz u czn ió w  p racu jących , 
decyd ow a li się na w y b ó r p la -  ( j f)
ców ek o ta k im  k ie ru n k u , ja k i 
odpow iada  ic h  u zdo ln ie n io m , za­
in te resow an iom , m oż liw ośc iom  
in te le k tu a ln y m . S p raw ie  o rie n ­
ta c j i w  m oż liw ośc iach  dalszej 
n a u k i u czn iów  kończących V I I I  
klasę pośw ięca się dużo uw ag i.
N ies te ty , w  bież. ro ku , w  zw ią z­
ku  ze z b liż a ją c y m i s ię  zm ia ­
n am i o rg a n iz a c y jn y m i s z k o ln i­
c tw a  średniego o późn iła  się a k ­
c ja  in fo rm a c y jn a  w  szko łach 
p odstaw ow ych . In fo rm a to r , m ó ­
w ią c y  o szko łach  zaw odow ych  i  
tech n ikach , je s t obecnie  w  d ru ­
k u  i  p rz e w id u je  się, że ukaże 
się on w  p ie rw sze j p o ło w ie  
m arca.

PERSONEL
Wojewódzkiej

Przychodni
Specjalistycznej
na NFOZ

N A P Ł Y W A J Ą  da lsze  m e ld u n k i  
z o b o w ią z a n ia c h  p o d e jm o w a n y c h  

i p rz e z  z a ło g i s z c z e c iń s k ic h  z a k ła d ó w  
p r a c y  n a  rz e c z  N a ro d o w e g o  F u n d u -  

I s zu  O c h ro n y  Z d ro w ia .

R óżn e g o  r o d z a ju  ś w ia d c z e ń  p o d ­
j ą ł  s ię  p e rs o n e l W o je w ó d z k ie j P r z y ­
c h o d n i S p e c ja lis ty c z n e j p r z y  a l. M . 
t u c z k a .  P r a c o w n ic y  p r z y c h o d n i p o ­
s ta n o w i l i  p rz e k a z y w a ć  n a  k o n to  
N F O Z  o d  0,25 d o  0,5 p ro c . s w y c h  
c a r o b k ó w  o ra z  p rz e p ra c o w a ć  s p o ­
łe c z n ie  1 500 g o d z in  p r z y  re m o n c ie  
¡ b u d y n k u  p r z y c h o d n i ( w a r to ś ć , z a ­
d e k la r o w a n y c h  p ra c  w y n ie s ie  p o ­
n a d  22 ty s ią c e  z ł) .

P e rs o n e l p o r a d n i o k u l is ty c z n e j 
s o b o w ią z a ł s ię  d o k o n a ć  po za  g o ­
d z in a m i p r a c y  o b r ó b k i  p ro te z  o cz ­
n y c h  (p ra c e  te  w y k o n y w a n a ,  d o ­
ty c h c z a s  a ż  w  W a rs z a w ie )  a u z y ­
s k a n e  w  te n  spo sób  oszczę d n o śc i.— 
28 ty s .  z ł  p rz e k a z a ć  n a  N F O Z . P o ­
r a d n ia  d e n ty s ty c z n a  z o b o w ią z a ła  s ię 
w y k o n a ć  w e  w ła s n y m  z a k re s ie  
czę śc i d o  s p rz ę tu  s to m a to lo g ic z n e ­

g o  (o b e c n ie  n ie o s ią g a ln e  w  s k le ­
p a c h ) , a za o szczęd zon ą  s u m ę  2 500 
s t  p rz e k a z a ć  n a  k o n to  fu n d u s z u .

N ię  w s z y s tk ie  z t y c h  z o b o w ią z a ń  
¡n o ż n a  p rz e lic z y ć  n a  z ło tó w k i .  P o ­
r a d n ia  o n k o lo g ic z n a  np . p r z e p r o w a ­
d z i d o d a tk o w e  b a d a n ia  p r o f i la k ­
ty c z n e  k o b ie t  z k i l k u  z a k ła d ó w  
p r a c y ,  zaś c a ły  p e rs o n e l p r z y c h o d ­
n i  r o z to c z y  p ie c z ę  le k a rs k ą  na d  
p e n s jo n a r iu s z a m i D o m u  R e n c is tó w .

( ła w )

ZGRZYTY
' N A  u l .  D w o r s k ie j  r o s ły  k ie d y ś  
p ię k n e  ja r z ę b in y ,  n a  k tó r y c h  m ie j ­
sce  p o sa d zo n o  je s ie n ią  n o w e  d rz e w ­
k a .  W s z y s tk o  w s k a z u je  na  to ,  że  
c z e k a  je  lo s  ja r z ę b in ,  b o w ie m  n ie -  

im a l z d n ia  n a  d z ie ń  d rz e w e k  u b y -  
,w a . W  k o ń c u  s ty c z n ia  c z te ry  z  n ic h  
b y ł y  z ła m a n e , a w  lu t y m  p o d o b n y  
lo s  s p o tk a ł  ju ż  15 d rz e w e k . I l e  d o -  

j t r w a  d o  w io s n y ?

N IE G D Y Ś  n a  u l .  W in o g ro n o w e j w  
Z d r o ja c h  b y ł  c h o d n ik ,  n ie ró w n y  i  
u ło ż o n y  z p o je d y n c z y c h  p ły t ,  a le  
b y ł .  T e ra z  p ro w a d z i s ię  tu  p ra c e  
m e lio r a c y jn e  i  c h o d n ik a  n ie  m a ”  

—  p iszą  tu te js i  m ie s z k a ń c y . N a s i 
C z y te ln ic y  u w a ż a ją , że n a w e t  p r z y  
ro b o ta c h  m e lio r a c y jn y c h  n a le ż y  s ię  
p rz e c h o d n io m  n ie c o  w z g lę d ó w . T y m  
czase m  p r z e jś ć  s u ch ą  n o g ą  o b e c n ie  
t u t a j  n ie  sp o só b . W y s ta rc z ą  n a  ra z ie  
p r o w iz o ry c z n e  k ła d k i .

PROPONUJEMY:

Polski „Rubin f f

w oknie wystawowym
M IM O , że I I  p rogram  T V P  

d o ta r ł ju ż  do  Szczecina, ty lk o  
n ie lic z n i te lew idzo w ie  og ląda ją  
a udyc je  nadaw ane w  ko lorze. 
.Do -te j po ry  w  naszym mieście 
za re jestrow ano  ok. 500 apara­
tó w  o db ie ra jących  k o lo r, przede 
w s zys tk im  p ro d u k c ji N R D  i  
ZSRR. W iększość z nas m usi 
jeszcze poczekać na p ierw sze

M O Ż N A  n a to m ia s t p rz e k a z a ć  u c z ­
n io m  k o ń c z ą c y m  s z k o ły  ś re d n ie  w ia ­
do m o ść  o z m ia n ie  r e g u la m in u  egza­
m in ó w  m a tu ra ln y c b .  Z a s a d n ic z ą , 
p o d s ta w o w ą  z m ia n ą , p o s tu lo w a n ą  
p rze z  k u r a to r ia  je s t  d o p u szcze n ie  
m o ż liw o ś c i z d a w a n ia  e g z a m in u  
u s tn e g o  n a  e g z a m in ie  d o jrz a ło ś c i 
p rze z  a b i tu r ie n ta ,  k t ó r y  z je d n e g o  
z “tr z e c h  o b o w ią z u ją c y c h  n a  m a tu rz e  
e g z a m in ó w  p is e m n y c h  o t rz y m a ł 
s to p ie ń  n ie d o s ta te c z n y . W s z y s tk ie  
osol.-y p rz y s tę p u ją c e  d o  e g z a m in u  
d o jrz a ło ś c i z d a ją  p is e m n ie  ję z y k  p o i 
s k i,  m a te m a ty k ę  o ra z  p rz e d m io t 
w y b r a n y  p rze z  s ie b ie . J e ż e li w ię c  
z n a k o m ite m u  m a te m a ty k o w i n ie  p o ­
w ie d z ie  s ię  w  p ra c y  p is e m n e j z p o l­
s k ie g o , m a  szansę p o p ra w ić  oce nę  z 
te g o  p r z e d m io tu  n a  e g z a m in ie  
u s tn y m .

D R U G Ą  is to tn ą  z m ia n ą , d o ty c z ą c ą  
ty c h  u c z n ió w , k tó r z y  n ie  p rz y s tą ­
p i l i  d o  m a tu r y  lu b  j e j  n ie  z d a l i  
je s t  s tw o rz e n ie  m o ż liw o ś c i p o n o w ­
n e g o  z d a w a n ia  w  l ic e u m  d la  p r a ­
c u ją c y c h . O c z y w iś c ie  d o ty c z y ć  to  bę 
d z ie  ty c h ,  k tó r z y  p o d e jm ą  p ra c ę . 
P o p rz e d n io  a b s o lw e n c i m ło d z ie ż o ­
w y c h  lic e ó w  m o g li  o  ś w ia d e c tw o  
d o jrz a ło ś c i u b ie g a ć  s ię  t y lk o  w  szko 
le  ta k ie g o  ty p u ,  j a k i  u k o ń c z y l i .

I  J E S Z C Z E  J E D N O : w  lic e a c h  d la  
p ra c u ją c y c h ,  w p r o w a d z o n y  z o s ta n ie  
spo sób z d a w a n ia  m a tu r y  n ie ja k o  
„ n a  r a t y ” . U c z n io w ie  k s z ta łc ą c  s ię  
w  ze s p o ła c h  p r z e d m io to w y c h ,  m og ą  
co  r o k u  z d a w a ć  je d e n  e g z a m in  m a ­
tu r a ln y .  A  w ię c  n ie  p o  t r z e c h  la ­
ta c h  — c a ła  m a tu ra ,  le c z  c o  r o k u  
je j  część.

„ E L O O M ”  -  
R E N C IS T O M

M IŁ Ą  n ie s p o d z ia n k ę  s p r a w i ły  s w o ­
im  b y ły m  p r a c o w n ik o m , a o b e c n ie  
re n c is to m , d y r e k c ja  i  r a d a  z a k ła d o ­
w a  p rz e d s ię b io rs tw a  „ E ld o m ” . Z  o k a  
z j i  D n ia  H a n d lo w c a  9 re n c is to m  
p rz e k a z a n o  n ie o d p ła tn ie  lo d ó w k i ,  
d o s ta rc z a ją c  je  d o  d o m ó w .

D Z IŚ  o go dz . 10 ra n o  o tw o r z y ła  po 
ra z  p ie rw s z y  s w o je  p o d w o je  n o w a  
s z cze c iń ska  k a w ia rn ia  o  p o g o d n e j 
n a z w ie  „U ś m ie c h ” , m ie szcząca  s ię  
n a  p ię trz e  o d d a n e g o  w ła ś n ie  d o  u ż y t 
k u  p a w ilo n u  u s łu g o w e g o  p r z y  p l. 
Z w y c ię s tw a .

N o w y  lo k a l  o t r z y m a ł p ię k n y  w y ­
s t r ó j  w n ę trz a , k tó re g o  p r o je k ta n ­
ta m i s ą : a r c h it e k c i  w n ę trz  B ro n is ła w  
S ie b e rt i  Ja n u s z  H u b a j o ra z  m g r  
in ż . a rc h . K a z im ie rz  S ta c h o w ia k . 
Ś c ia n y  o z d o b io n e  z o s ta ły  w y k ła d z i­
n ą  z d re w n a  b rz o z y  ( ! ) ,  b a rd z o  o r y ­
g in a ln e  p o d  w z g lę d e m  p la s ty c z n y m  
e le m e n ty  za s to s o w a n o  p r z y  w e jś c iu  
z h a l lu  p r z y  s z a tn i d o  g łó w n e j s a li 
k a w ia rn ia n e j.  „U ś m ie c h ”  bę d z ie  d y  
s p o n o w a ł 80 m ie js c a m i p r z y  s to li ­
k a c h . L a te m  p rz y b ę d z ie  tu  d o d a t­
k o w o  k i lk a d z ie s ią t  m ie js c  na  p r z y ­
le g ły m  ta ra s ie . N o w a  k a w ia rn ia  o -  
t r z y m a la  k a te g o r ię  „ S ” , c z y n n a  bę ­
d z ie  c o d z ie n n ie  w  g o d z in a c h : 10— 22. 
B ę d z ie  tu  m o żn a  w y łą c z n ie  p o s ie ­
d z ie ć  p r z y  s to lik u ,  d y r e k c ja  W P G  
n ie  z a m ie rz a  b o w ie m  w  „ U ś m ie c h u “  
o rg a n iz o w a ć  d a n s in g ó w .

A  o to  jeszcze  p a r ę  in fo r m a c j i  p rz e  
k a z a n y c h  n a m  p rze z  p rz e d s ta w ic ie ­

l i  W P G  p o dcza s  d z is ie js z e g o  o tw a r ­
c ia  k a w ia rn i.  C a ły  z a t ru d n io n y  w  
„ U ś m ie c h u ’ * p e rs o n e l, a w ię c  k e l­
n e r k i  i  b u fe to w e  są a b s o lw e n tk a m i 
T e c h n ik u m  G a s tro n o m ic z n e g o . W  
k a w ia r n i  b ę d z ie  s ię  p o d a w a ć  p ra w ie  
w y łą c z n ie  „ n a p o je  f i r m o w e “ , a je j  
s p e c ja ln o ś c ia m i m a ją  b y ć  p o n a d to  
t o r t  m ig d a ło w y  i  k a w a  po  f r a n c u ­
s k u . W P G  c z y n i s ta ra n ia  ( p e r t r a k ta  
c je  z S a n e p id e m ) o z e z w o le n ie  na  
p o d a w a n ie  t u  ś n ia d a ń  — z u p e łn ie  
o d m ie n n y c h , n iż  p o p u la rn e  ś n ia d a ­
n ia  „ w ie d e ń s k ie “ . B y ły b y  to  n p . : 
p o lę d w ic a  n a  g rz a n c e  lu b  w ą tr ó b k a  
z ja b łk a m i.  ( ta w o )

N A  Z D J Ę C IU : N o w a  szcze c iń ska  
k a w ia rn ia .  F o t .  A l .  W itu s z y ń s k i

Uwaga, Czytelnicy!
R A D C A  P R A W N Y  „K u r ie ra “  

n ie  będzie p rz y jm o w a ł w  środę 
14 bm., lecz w  czw a rte k  15 bm. 
w  godzinach od 15 do 17.

W  odpowiedzi na list kierowców MPK
Odpowiedzialność czy b a ła g a n ?
1 PO U K A Z A N IU  S IĘ  W  „K U R IE R Z E “  z 2 5 .1. br. a rty k u łu  pt. 
'„Rzecz o przepisach i odpowiedzialności M P K “ o trz y m a liś m y  
lis t podpisany przez g rupę  k ie ro w c ó w  —  p ra c o w n ik ó w  M P K . 

i A u to rz y  lis tu , w ys tępu jąc  p rze c iw ko  naszemu a r ty k u ło w i, w y -  
. su w a ją  szereg a rgum en tów , z k tó ry m i n ie  w  p e łn i m ożem y się 
zgodzić. Rzecz polega na n iep o ro zum ien iu . M y m ów im y, że za 
punktualne kursowanie m iejskich tram w ajów  i  autobusów od­
powiedzialność winno ponosić M P K , kierow cy — że m ają  
ciężkie w arunki pracy. N ie  przeczym y. N ie je d n o k ro tn ie  pisali­
śmy ju ż  o ich t ru d n e j,  p e łne j pośw ięcenia  p racy . N ie możemy 
jednak przym ykać —  w  in te res ie  społecznym  —  oczu na złe  
funkcjonowanie kom unikacji m iejskie j. Przepisy m inistra  G o­
s p o d a rk i Te re no w e j i  O chrony  Ś rodow iska  tw o rzą  na tom iast 
sytuac ję , w  k tó re j p rzeds ięb io rs tw o  k o m u n ik a c y jn e  zwolnione  
zostaje z w szelkiej odpowiedzialności za to, co dzieje się na 
lin iach tram w ajow ych i  autobusowych. P rze c iw ko  ta k ie m u  sta­
n o w i rzeczy w y s tą p il iś m y  w  in te res ie  pasażerów .

P iszecie P anow ie , że p raca  k ie ro w c ó w , m o to rn iczych , ko n ­
d u k to ró w  M P K  jes t ciężka, że wobec specyficznego u k ła d u  go­
d z in  te j p racy , n ie w ie le  m ie jsca  pozostaje  na odpoczynek. N a 
pewno. Jesteśm y tego samego zdania . T y lk o  —  przepraszam y 
—  co to  m a za zw ią ze k  z o dpow iedzia lnośc ią  p rzeds ięb io rs tw a  
kom u n ika cy jn eg o , p o w ta rza m y  — p r z e d s i ę b i o r s t w a ,  
a n ie  poszczególnych jego  p ra c o w n ik ó w , za pun k tua ln ość  
ja zdy?

T w ie rd z ic ie  Panow ie , że „ ro z k ła d y  ja z d y  autobusów  u k ła d a - 
¡ne są pod  ką te m  d ob ra  pasażerów , kosztem  czasu, k tó ry  p rze - 
l znaczony w in ie n  być  na  W asz odpoczynek na p rzys tan ka ch

końcow ych “ . Jeże li ta k  je s t nap raw dę, to  d z ie je  się bardzo  źle. 
Tylko  czyja to w ina? Pasażerów? R e d a k c ji „K u r ie ra “ ?

N ie k tó re ' zdan ia  w  W aszym  liśc ie  P anow ie  k ie ro w cy , budzą 
zasadniczy sprzec iw . O to  czy tam y : „ . . .n a  ja k ie j zasadzie pisze 
się a r ty k u ły  o M P K  n ie  uzysku jąc przed  ty m  potrzebnych  in ­
fo rm a c ji w  zak ładz ie? “  W ybaczcie, a u to rzy  lis tu  —  a le in fo r ­
m acje  na tem a t sp raw ności k o m u n ik a c ji będziem y zbierać 
przede w szys tk im  wśród pasażerów.

A  O T O  J E S Z C Z E  J E D E N  C Y T A T  z W aszeg o l i s t u  d o  r e d a k c j i :  
„ .. .n a jc z ę ś c ie j n ie  k ie r o w c y  są w in n i  z a k łó c e n io m  w  k o m u n ik a c j i ” . 
O c z y w is ta  p ra w d a . P o w ie m y  w ię c e j —  u w a ż a m y , że rz a d k o  k ie d y  w in ­
n i  są k ie r o w c y .  Z e  je s t  n ie d o b ó r  w  z a t ru d n ie n iu  w  s łu ż b ie  r u c h u  M P K , 
to  p rz e c ie ż  n ie  w in a  k ie ro w c ó w , że  a u to b u s  s ię  ze p s a t — za  to  ró w ­
n ie ż  n ie  m o g ą  p o n o s ić  o d p o w ie d z ia ln o ś c i k ie r o w c y .  T o te ż  — p o w ie d z ­
m y  to  jeszcze  ra z  — n ie  k ie r o w c ó w  c h c e m y  c z y n ić  o d p o w ie d z ia ln y m i 
za s k u t k i  w y n ik łe  z  n ie p u n k tu a ln e g o  k u rs o w a n ia  tr a m w a jó w  i  a u to b u ­
só w . C h c e m y  u c z y n ić  o d p o w ie d z ia ln y m  M P K  — ja k o  p rz e d s ię b io rs tw o . 
A  to  d w ie  z u p e łn ie  ró ż n e  rz e c z y .

Powtarzam y: ca ła  h is to r ia  polega na  z w y k ły m  n iepo rozum ie ­
n iu . Nasz a r ty k u ł i Wasz l is t  m ó w ią  po p ros tu  o dw óch  róż­
nych sprawach. P ra gn ie m y dodać, że za bardzo cenne uważa­
m y  wsze lk ie  Wasze u w ag i nadsyłane do  re d akc ji. Od daw na 
też —  w b re w  tem u co piszecie —  chę tn ie  ko rzys tam y z zapro­
szeń do w iz y t  w  W aszym  przeds ięb io rs tw ie , a n ie je d n o k ro tn ie  
z ja w ia m y  się u W as z w łasne j in ic ja ty w y . Bo też ohyba a r ty ­
k u ły  na tem a t żadnego p rzeds ięb io rs tw a  n ie  goszczą ta k  często 
na naszych łam ach, ja k  to  m a m ie jsce  w  p rzyp a d ku  M P K ,

p o lsk ie  o d b io rn ik i te le w iz ji ko ­
lo ro w e j. W  szczecińskich sk le ­
pach „R u b in y  707 P“  p o ja w ią  
się n a jw cześn ie j w  k w ie tn iu  br.

D z ie l i  nas od te g o  n ie z b y t  d łu g i  
o k re s  czasu z w a ż y w s z y , że w y d a tk u  

w  g ra n ic a c h  2# ty s ię c y  z ł n ie  p la ­
n u je m y  ta k  z d n ia  na  d z ie ń . K a ż i i j r  
s z c z e c in ia n in  z a s ta n o w i s ię , ro z w a ­
ż y  w s z e lk ie  za i  p rz e c iw .

Naszym zdan iem  p rzyd a ła b y  
się dobra  re k la m a  wspom nia ­
nych  o d b io rn ik ó w  te le w iz ji k o ­
lo ro w e j. Czy np. is tn ie je  m o ż li­
wość w ys ta w ie n ia  „R u b in a  
707 P “  w  o kn ie  je d n e j z p lacó­
w e k  h an d low ych  ? P ro po no w a li­
byśm y sklep  Z U R iT -u  p rzy  a l. 
W o jska  Polskiego. O bok czyn ­
nego te lew izo ra  w id z ie lib y ś m y  
czyte lną  p lanszę z k ró tk ą  cha­
ra k te ry s ty k ą , d a n y m i techn icz­
n y m i itp .

J A K  w ia d o m o  is tn ie je  s p o re  z a in ­
te re s o w a n ie  t y m i  s p ra w a m i. K a ż d y  
w ię c  z p rz y je m n o ś c ią  z a t r z y m a łb y  
s ię  p rz e d  ta k ą  w y s ta w ą , o b e jr z a ł 
a u d y c ję  e m ito w a n ą  w  k o lo rz e , o ce ­
n i ł  w a lo r y  t e le w iz j i  b a r w n e j.

N ie  je s t  to  p o m v s ł n o w y . R a d z ie ­
c k ie  „ R u b in y ”  e k s p o n o w a n o  w  sa­
lo n a c h  Z U R iT - u  w  czas ie  t r w a n ia  
o s ta tn ie j o l im p ia d y .  N a p ra w d ę  w a r ­
to  d o  n ie g o  p o w ró c ić ,  z k o rz y ś c ią  
l ’ a s» e *e o in ia n  i  d la  sam e go  p rz e d ­

s ię b io rs tw a . O **)

P ierw s/e  10 autobusów 

ju ż  w  zajezdni

NOWY TABOR 
DLA MIASTA
S Z C Z E C IŃ S K IE  M P K  o trz y ­

m ać ma w bieżącym  ro ku  81 
now ych  autobusów  m arki 
.Jelcz“ , w  ty m  21 „p rze g u b o w ­

ców “ . P ie rw sza  p a rtia  au to bu ­
sów, w  liczb ie  10 sztuk, nade­
szła ju ż  do p rzedsięb iors tw a. 
Pozostałe wozy, w ed ług  zapo­
w ie d z i dostaw ców , m a ją  się 
znaleźć w  Szczecinie w  IV  
k w a rta le  b r. Pon iew aż je s t to  
n ieco późny te rm in , a na  m ie j­
sk ich  lin ia c h  k o m u n ik a c y jn y c h  
w c ią ż  b ra k u je  tab o ru , czyn ione 
są sta ran ia  o  przysp ieszenie  
dostaw . (tawo)

Kroniko wypadków
D O  A M B U L A T O R IU M  c h ir u r g ic z ­

n e g o  p o g o to w ia  z g ło s iła  s ię , w  to ­
w a r z y s tw ie  w n u k a ,  7 0 - le tn ia  J a r f in a  
L „  u  k tó r e j  le k a rz e  s tw ie r d z i l i  z ła ­
m a n ie  r ę k i.  J a k  s ię  o k a z a ło  s ta rs z a  
p a n i d o z n a ła  k o n tu z j i  b ro n ią c  w n u ­
k a  p rz e d  je g o  o jc e m , k tó r y  w r ó c i ł  
n a d  ra n e m  — w  s ta n ie  z a m ro c z e n ia  
a lk o h o lo w e g o  — d o  d o m u  i  w y w o ­
ła ł  a w a n tu rę  i  b i ja ty k ę .  J a n in ę  L . 
s k ie ro w a n o  d o  k l i n i k i  c h ir u r g ic z n e j 
P A M .

*  •  *
W E  W S I W id z e ń s k o  p o w . G o le ­

n ió w  s p a l i ł  s ię  ż y w c e m  4 9 - le tn i 
Z y g m u n t  S „  m ie s z k a ją c y  s a m o tn ie  
u  je d n e g o  z r o ln ik ó w .  J a k  w y n ik a  
z u z y s k a n y c h  p rze z  nas — na  p o d ­
s ta w ie  in fo r m a c j i  M O  — d o n ie s ie ń , 
Z y g m u n t  S „  b ę d ą c  n a jp ra w d o p o d o b ­
n ie j p o d  w p ły w e m  a lk o h o lu , p o ło ­
ż y ł  s ię  sp a ć  z n ie d o p a łk ie m  p a p ie ­
ro s a  w  d ło n i.  O d  n ie d o p a łk a  z a ję ła  
s ię  p o ś c ie l i  m e b le . N im  z o rg a n iz o ­
w a n o  a k c ję  ra to w n ic z ą , Z y g m u n t  S. 
z g in ą ł.

*  *  *
W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m , na  

u i.  M e ta lo w e j w  P o d j u c h a c h , n a s tą ­
p i ło  „ z d e rz e n ie ”  a u to b u s u  z ... p rz e ­
c h o d n ie m , k tó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  
w s z e d ł n a  je z d n ię  i  u d e r z y ł g ło w ą  
w  k a ro s e r ię  p rz e je ż d ż a ją c e g o  „ J e l ­
c za “ . P rz e c h o d n ia  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .  O k o ło  g o d z . 18 n a  u l.  T w a r  
d o w s k ie g o  p rz e je ż d ż a ją c a  ta k s ó w k a  
n r  r e j .  M S  0814 p o tr ą c i ła  p rz e c h o ­
d n ia , k tó r y  n ie s p o d z ie w a n ie  w y s z e d ł 
n a  je z d n ię . M ę żczyzn a  d o z n a ł z ła ­
m a n ia  o b u  k o ś c i le w e g o  p o d u d z ia  i  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

K i lk a  p o w a ż n y c h  w y p a d k ó w  w y ­
d a rz y ło  s ię  te ż  n a  d ro g a c h  w o je ­
w ó d z tw a . M . in .  w e  w s i S to d ó ls k o , 
n a  tra s ie  M a sze w o  — N o w o g a rd , 
n ie o s tro ż n y  m o to c y k l is ta  p o t r ą c i ł  
1 5 - le tn ie g o  c h ło p c a  i  sa m  w y w r ó c i ł  
s ię  n a  b r u k .  W  k o n s e k w e n c ji  o b a j 
z n a le ź l i  s ię  w  s z p ita lu ,  (ap )

Nie udało się...
P A T R O L  m i l i c j i  z a t rz y m a ł w c z o ­

r a j ,  k r ó tk o  p rz e d  g o d z in ą  19, w  
g m a c h u  P K O  p r z y  a l. N ie p o d le g ło ­
ś c i, 5 8 - le tn ie g o  J a n a  B ., m ie s z k a ń c a  
u l .  D u ra c z a . Ja n  B . u s i ło w a ł p o b ra ć  
n a  s fa łs z o w a n ą  ks ią ż e c z k ę  oszczę­
d n o ś c io w ą  10 ty s . z ł .  P la n  s ię  n ie  
p o w ió d ł d z ię k i c z u jn o ś c i u r z ę d n ik ó w  
P K O . A m a to ra  ła tw y c h  z a ro b k ó w  
osa d zo n o  w  a re szc ie , g d z ie  o c z e k u ­
je  n a  d e c y z ję  p r o k u r a to r a .  (ap )


